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Rok VIII. Nr. 259 


Łódź, poniedziałek 19 września 1932 r. 


Krwawe zajścia w Szanghaju. 


Dzień żałoby w Chinach. 


Nowe zwycięstwo partyzantów. 


Szanghaj, 19 września. (Specjalna wia 
domość Echa), Wczoraj w całych Chi: 


nach obchodzono dzień żałoby z powodu | aneksję, 


uznania państwa mandżurskiego 
przez Japonję co Chińczycy uważają za 
Kuomitang urządził w różnych 


Przed mobilizacją w Nankinie. 


Nastroje wojenne rosną. 


Nankin, 19 września. Centralny rząd 
chiński postanowił zorganizować dro- 


gą przymusowego poboru specjalną ar- 
mję, której zadaniem byłoby 

odebranie Japończykom Mandżurji. 
Dowództwo nad tą armją obijąłby marsz. 
Feng względnie gen. Sen-Si-Szan, 

W całych Chinach oburzenie wobec 
Japonji rośnie z dnia na dzień. Szanghaj- 
ska izba handlowa oraz szereg instytucyj 
o charakterze gospodarczym i przemysło- 
wym wystosowały do rzadu nankińskiego 
żądanie natychmiastowego 

zerwania stosunków 


dyplomatycznych 
z Japonją. Równocześnie rezolucja kon- 
gresu chińskich związków zawodowych 
domaga się natychmiastowej powszech- 
nej mobilizacji i rozpoczęcia kroków wo- 
jennych, 

Główna kwatera wojsk japońskich w 
Mandżurji została przeniesiona do Czang- 
Czu. 

Dowódca floty japońskiej, stojącej 
przed Namkinem, oświadczył, że w razie 
jakichkolwiek rozruchów antyjapońskich 
w tym mieście, zarządzi natychmiast oku- 
pację całego Nankinu i okolicy, 


+= wa JĄ * |) | m 


„ Bolszewicy aresztowali 


matkę i siostrę Gorgułowa. 


Moskwa, 19 września. W Stanicy Stabiń. | kain śmierci. 


êkaja na Kubaniu aresztowano matkę i 


Aresztowanie uważane jest za akt zem- 


siostrę Gorgułowa oskarżając je o systema- | sty z powodu przedśmiertnych słów Gorgu 


Yyczną krtudzież zboża 2 kolektywy. 


łowa, tchnących nienawiścią do bolszewiz 


Zgodnie z ostatnim dekretem grozi im | mu. 


Zmiany na placówkach dyplomatycznych. 
Poseł Patek ambasadorem w Stanach Zjednoczonych. 


Warszawa, 19 września, Wedługlpoczem obejmie jedno z bardziej odpo- 
Informacji półurzędowej poseł polski w | wiedzialnych stanowisk. Poselstwo pol- 
Moskwie Stanisław Patek mianowany|skie w Moskwie ma objąć minister Jul 
będzie ambasadorem  Rzeczypospolitej| jan Łukasiewicz obecny poseł w Au- 


w Stanach Zjednoczonych. 

Bawiący obecnie na urlopie w Pol- 
co ambasador Tytus Filipowicz uda 
się jeszcze 

na krótko do Ameryki 


strji. Ponadto 
zmiany 

na placówkach dyplomatycznych 
i w centrali Ministerstwa Spraw Zagra” 
aicznych. 


nastąpią jeszcze inne 


Olbrzymi korytarz podziemny 


pod gmachem więziennym. 


Madryt, 19.9. (Specjalna, wiado- 
mość Echa). Władze więzienne w 
Barcelonie wvkryły w więzieniu 
miejskiem olbrzymi korytarz po- 
dziemny. Podkop miał 

5o metrów długości 
f zaczynał się w jednej z cel, a koñ- 


czył poza obrębem więzienia. Więż 

niowie zamierzali wydostać się 

przez ów podkop na wolność. Kory- 

tarz podziemny był doskonale wy- 

konany, wysokość podkopu bowiem 
wynosiła I mtr. 


awa o nagrodę Gordon- BA 2 


W Zurychu odbędzie się w niedzielę start balonów kulistych o nagrodę Gordon—Ben- 


neta. W zawodach uczestniczą dwa balony 


polskie. U góry: Cana zawodników, 


U dołu próbne napełnianie lulonów. 


miastach wiece nawołując do walki z 
Japonią. 

W Szanghaju krążyły gęsto japoń- 
skie patrole wojskowe, a sklepy pozosta- 
wały pod silną ochroną policji. Koło Nan- 
kow Chińczycy 

rzucili bombę — 
dwu Japończyków zostało zabitych, W 
czasie walk tłumu Japończyków z Chiń 
czykami ośmiu Japończyków odniosło 

ciężkie rany, 
W Mandżurji partyzanci chińscy zajęli 
po kilkugodzinnej walce kopalnie węgła 
w Usunie. Według doniesień chińskich 
podczas walk poległo 

55-ciu żołnierzy japońskich. 


Ks. biskup Przeździecki 


bor dynaiom? 
Warszawa, 19 września. Według po- 
głosek J, E. ks. biskup Henryk Przeź- 
dziecki mianowany będzie kardynałem. 


— 


OARSO OEE ET NN URS RONNY 


Ceny ogłoszeń : 


«od taktem t, |. Taza strona $Ù gr. sa w, mi 


lam. stropa 5 tam. w tokscje 40 gr. aeEsuio. 


ó gr ewyczajoe Í$ gr., strona l0 iamnow, druhe 


1 ete és wyraz, dla poszutującycł ntacy IU g: 


inrmatajnke ogloszonie 1,20 orq dia neźrobot, 1 ©, 
Jęłoazenia dwukolorowe o 50 oroc. drożeu oglo 
<zonia zagraniczne trójolorow: > IOU proc. «rs 

„a termin druku treść ogloszeń «dm!olstrer 


ale odpowiąra. P K. O Ne GAMG, 


Radosne manifestacje w Hiszpanii. 


Po uchwaleniu przez kortezy i podpisaniu przez prezydenta Zamorę ustawy o przy: 

musowej parcelucji wielkich majątków ziemskich oraz ustawy o autonomji Kutałoniji 

odbyły się w Madrycie olbrzymie radosne manifestacje na cześć rządu centralnego 
i katalońskiego. W samochodzie: prezydent Ktutaloaji płk. Macin. 


Szczegóły krwawej tragedji miłosnej w Częstochowie. 


Śmiertelne strzały w gabinecie lekarza, 


Podporucznik artylerji 
Częstochowa, 19.9. Wczoraj wie 
czorem rozegrała się w Częstocho- 
wie krwawa tragedia miłosna, ofia- 
rą której padli podporucznik 7 p. 
art. Zygmunt Wrzesiński, oraz 17-le 
tnia Janina Kahlówna, córka miej- 
scowego lekarza. 

Do mieszkania znanego tu i sza- 
nowanego d-ra Kahla przyszedł 
wprost z obiadu żołnierskiego, odby 
wającego Slę z racji świeta 7 p. a. 
L podporucznik tegoż pułku Ży- 


„jemunt Wrzesiński, 


nieoficjalny narzeczony 

17-letniej Janiny Kahlównej. uczeni 
cy 7 klasy gimnazjalnej. Podporucz- 
nik wszedł do gabinetu lekarza, 
gdzie znajdowała się młoda dziew- 
czyna i zamknąwszy pokój na klucz, 
strzelił naprzód do Kahlówny, tra- 
fiając ją w serce, a następnie pozba” 
wił się życia wystrzałem w skroń. 

Strzałów nikt w domu nie sły- 
szał, Usłyszał je 

przez otwarte okno 

przechodzący przez ulicę Dabrow- 
skiego niejaki Wójcik, stwierdził 
on, że strzały rozległy Sie w domu 
opatrzonym numerem 9, w mieszka- 
niu doktora Kahla. 

Wójcik zaalarmował niezwłocz- 
nie 

dozorcę tego domu i 

i przy jego pomocy wyważył drzwi 
wiodące do mieszkania doktora Kah 
la. ę 

Gdy przybyli do mieszkania o- 
czom ich przedstawił się straszny 
widok. 


Na podłodze leżały zwłoki 17-let |zku z włoską propozycią zaprowa- 
niej Janinv Kahlówny, a obok pod-|dzenia 40-godzinnego tvgodnia ro- 
KILA WYZAZĄCA WY PERL EEN FI W E A 


Straszna śmierć matki 10-ga dzieci. 


Skonała na kilka minut przed powrotem syna z wojska, 


Wieluń, 19 września, (Od wł. kor,) — 
We wsi Huty Bugajskie — w czasie 
młodki zboża u gospodarza tejże wsi Ro- 
mana Maciaszczyka wydarzył się 
śmiertelny wypadek, 
Zatrudniona przy młócce 48-miolet- 


Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dolar papierowy w 
żądaniu 8.91, w płaceniu 8.90; dolar 
złoty w żadaniu 8.94, w płaceniu 
8.93; funt angielski w żadaniu 31.10, 
w płaceniu 31.00; rubel złoty w żą- 
daniu 4.64, w płaceniu 4.63; marka 
w żądaniu 2.11. w płaceniu 2.10; za 
100 franków francuskich w żądaniu 
35.I0, w płaceniu 34.00. 


zabił 17-letnią uczenicę 1 poaslnił samobójstwo. 


W mieszkaniu doktorstwą nie było 
nikogo — gdyż doktór wraz z mat- 
żoną wyjechał. Zawezwani telegra- 
ficznie powrócili, i zastali w mieszka 
niu. tragiczna niespodzianke, Pod- 
porucznik Wrzesiński skonał dopie- 
ro w nocy. 


porucznika 7 p. art. Wrzesińskiego. 
Na miejsce wypadku przybyły 
władze wojskowe i policyine. 
Przeprowadzone. dochodzenie 
wykazało. że podłożem . wspólnego 
samobójstwa 
było tło miłosne. 


Trzech niebezpiecznych bandytów 


zawisło na szubienicy w Kowlu. 


Łuck, 19 września. Przez sąd doraźny | wsi Werchy skazani zostali na karę śmier 
w Łucku na sesji wyjazdowej w Kowlu za | ci przez powieszenie 
napady Aleksander Miąc lat 43 z woj. lubelskiego 
na 15 hat ciężkiego wiezienia. P. Prezydent 
Rzeczypospolitej nie skorzystał z prawa $» 
ski, Wyrok na trzech wymienionych bap- 
dytów wykonano. 


„z bronią w ręku: 
Dziuk Tereszko - Terentij lat 30, mieszka- 
niec wsi Werchy, Semen Oliferczuk lat 21, 
ze wsi Jajno, Iljaszczuk Punts lat 20, ze 


Dramat miłosny inżyniera. 


Żona strzeliła do kochanki męża, 

Warszawa, 19 września. Wczoraj o go- | Zajście to ma 
dzinie 9-ej min. 30 w bocznej alei -. parku podłoże romantyczne. 
Ujazdowskiego, Helena Malinowska postrze Mężczyzną, który znajdowtł się w towa 
liła z rewolweru Olgę Mogilasową. rzystwie niewiast był mąż Malinowskiej, 

Lekarz pogotowia stwierdził z zawodu inżynier. 

ranę postrzyiłową kręgosłupa Mogilasowa przed kflku miesiącami 

i przewiózł w stanie ciężkim do „Omegi* przybyła z Paryża 
Malinowską zatrzymał towarzyszący kobie- |do Wurszawy, przyczem nawiązała bliższe 
tom mężczyzna i oddał w ręce policjanta. [stosunki z inżynierem Malinowskim. 


Oficjalny dziennik Watykanu 
propaguje 40-godzinny tydzień pracy 
przy niezmniejszonych płacach. 

Citta del Vaticano, 19.9. W zwią 


boczego, która w dniu 21 bm. pod” 
dana zostanie pod dyskusję rady 
Międzynarodowego Biura Pracy w 
Genewie, ogłasza „Osservatore Ro- 
mano“ znamienny artykuł poświęca 
ny tej sprawie. 

Biorąc za punkt wvjścia zasadni- 
cze postulaty encykliki Rerum No- 
varum“ o sprawie ingerencji w kwe- 
stjach społecznych dotyczących za- 
gwarantowania każdemu wvkony- 
wania zawodu, dziennik watykań- 
ski stwierdza 

słuszność wniosku włoskiego, 
albowiem w chwili obecnej szczegól- 
nie wskazanem jest, zredukowanie 


nia Marjanna Włoz — pochwycona zosta- 
ła przez wał maszyny za suknię, Szar: 
pnięcie było tak nagłe iż nieszczęśliwa 
upadła całą siłą na klepisko doznając 
pęknięcia czaszki. 

Tragicznie zmarła pozostawiła 10-cioro 
dzieci w których najmłodsze liczy 4 lata 
a najstarszy syn 28. 


Najstarszy syn którego matka Spo-|smutnej 25-cio milionowej armii 
dzjewała się w tych dniach przybył do | bezrobotnych całego świata. ,„Osser 
rodzinnej wioski z wojska w kilka zale- |vatore Romano“ jest zdania, że 


wniosek rowinien być rozpatrzony 
w formie podanej przez Włochy, t.i, 
przy zachowaniu uposażeń, 
przewidzianych dla 48-sgodzinnego 
tvgodnia roboczego i wypłacanych 
dotychczas. Kończac wsnomnianv 
dziennik życzy wnioskowi, by został 
w całości przvietv. 


dwie minut po wypadku. Biedna matka 
nie doczekała się powrotu swego uko- 
chanego syna. 

W sprawie tej policja prowadzi dc- 
chodzenie, celem pociagnięcia do odpo- 
wiedzialności tych którzy przez niedba|- 
stwo nie zabezpieczyli odpowiednio miejsce 
uchwytnych maszyny. 
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a premjera! 


BECP 


SUD 


Dramat rozdwojonej osobo 


Zaburzenia w Liverpoolu. 


27 bezrobotnych odniosło rany, 


Liverpool, 19 wrześnła. W dniu 
wczorajszym doszło tu do krwawych 
starć policji z bezrobotnymi, demonstru 
jącymi przed magistratem i państwo- 


W więzieniac 


wemi biurami pośrednictwa pracy. Ka- 
retki pogotowia. ratunkowego opatrzyły 


|i umieściły w szpitalach 27 rannych. , 


h sowieckich 


przebywa jeszcze kilka tysięcy Polaków. 


Warszawa, 19 września. Świadkowie ad 
bytej przed kilku dniumi wymiany więżaiów 
między Polską, a Sowietami podają szereg 
bardzo ciekawych 1 wzruszających szczegó 
łów o przeżyciach naszych męczenników 
przybyłych z Sowietów. 

Z pośród 18-tu księży, którzy przybył, 
trzymtsta odsiadywuło karę na strasznych 
wyspach Sołowieckich, gdzie niemal każdy 
wtęzień przed odsiedzeniem kary umiera 
wskutek strasznych warunków bytu. Wszys- 
cy oni byli skazani na więzienie po łat 10, 
a większość miału wymierzoną tę karę w 
formie łaski zamiast poprzedniej kury śmier 
ci. Wszyscy przebyli w więzieniu już po 
4 do 5 lat. 

Początkowo byli umieszczeał w bara- 
kach ogólnych razem z więźniami kryminal 
nymi, a dopiero od kilkunastu miesięcy udt 
ło im się wywałczyć wspólny barak. Mnasie- 
li jednak tak, juk 1 zwykli więźniowie brać 
udział w pracy fizycznej, 

Jeden z nich Konstanty Weryho nie do- 
czekał efę wyzwolenia, gdyż prze wywiezie 
niem go do Polski 

` zmarł na gruźlicę, 
której nabawił się w więzieniu, 

Z opowiadań przybyłych dowiadujemy 
się strasznych szczegółów. | tak mnóstwo 
jeszcze Poluków przebywa dotąd w więzie 
niach sowieckich. Jaka jest ogóliw ich licz 
ba nie można ustalić. Samych więźniów po 
mman 


DOKTÓR 
REICHER 


Choroby skórne, wenery azne 
| moczopleiowe. 


Poludniowa 28, tel. 201-93 


Przyimujo od 8—11 rana í od 5—8 wiecz, w 
dziale i święta od 9—1 3 
Dla niezsmo nych ceny leczałe. i 
SAAE O. AOA A KZ E EEA 


DR. MED. 


RIEWEAŻSIĘA 


nl, Andrzeja 5. Tel. 159-40 


Choroby skórne, weneryczne 1  moczopłciowe. 


Przyjmuja od 8 do 11 1 od 6 do 9 nb. W niedziele 
1 święta od 6—1 pp. Dla pań oddziałna poczekalnia. 


DOKTÓR 
E. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moezopiciewy ch, 
NAWROT 32, tel. 213-18 
Przyjmuje od 8—10 rano t cd 4-5 wio 
w niedziule 1 święta od 9 do 13 w poł. 


DR. i. WOBIĘOWYS$ĘĘA 
Powrócił 
Cegislniana Nr. 4, telefon 216-90. 


Choroby skórne, weneryczne | moczopłclowe 


Leczienie lampą kwarcawą, 
Przyjmuje od godz. 8 do Š I od 6 do 9, w niedziele 


1 święta od godz, B,ej do 1-ej. 


Dr. med. 


RARĘOWICZOWA 


powróciła 
Choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe. 
Zawadzka 14 tel. 166-35 


Przyjmuje od 8 do 11 rano 1 od 3 do 8 wieczór, 
W niedziela I święta od 8-e] do 1-ej. 


DOKTÓR 
Me L W IEZ 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe., 


Cegielniana 7, — telefon 141-32 


nie 


Przyjmuje od godz. 8 — 10, 12 — 2, 5 — 8 wiecz. | 


Waledżiele I święta od B do 11 rano. 


DR. MED. 


8, NEUMARK 


litycznych jest 
ćonajmniej kilka tysięcy. 

Księży katolickich w więzieniach sowiec 
kieh jest 120, z tego 40 na wyspach Soławiec 
kich, zwłąszom po ostutnich masowych 
aresztowaniach, liczba tych więźniów wzro- 
sta. Kolczje więźniów Polaków sę wysunię 
te najbardziej aa północ. 

Obecnie władze polskie czynią energiez 
ne starania o wydobycie tych więźniów z lo 
chów więziennych, Przyłączenie się do 
tych sinrań całego świata kulturalnego wy 
daje się niezaprzeczonym nakazem moral- 
nym. 


IEUAINC SE 


Nowe ogniwa 
w łańcuchu pożarów. 


Dr. Jekyll i M. Hyde 


wości ma tle noweli L. Stevensolrutu. * 


Reżyserju: Roubena MOMOULIANA twórcy „Wielkomiejskich ulic”. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


| (=) Rząd angielski ogłosił obszerną de- 
klaracię w sprawie niemieckiej noty dozbroje 
niowej. Anglia przyrzeka Niemcom swoje po: 
parcie podczas obrad kanferencji rozbrojenio- 
wej. ostrzega jednak przed  wypowiadaniem 
gróźb. Nota ma sty! zawiły. po odrzuceniu 
jednak dyplomatycznej frazeologii jako zasadni- 
czą treść pozostaje fakt przychylnego potrakto- 
wania żądań niemieckich w formie częściowe- 
go rozbrojenia aliantów. 

(—) W dniu wczorajszym nastąpiło w Rze- 
szowie w obecności p. Prezydenta Rzplitej i n 
Marszałkowej Piłsudskiej uroczyste odsłonięcie 
pomnika ppłk. Leopolda Lisa-Kuli wykonanego 
przez artystę rzężbiarza prof. Wóttiga. 

(—) Zgodnie z rozporządzeniem Prezyden- 
ta Repito o pamacy bezeobatnym magistrat 
łódzki wydał polecenie gazowmi by z dniem 
15 b. m. domsywano do rachunków na zużyty 
paz 5 proc. dla bezrobotnych. I 

Opodatkowane jest zużycie gazu dła wszel- 
kich celów domowych. przyczem podatek do- 
liczamy będzie już w rachunku za óboeny mie- 
siąc. 

(—) Pabianice obchodziły wczoraj 50-lecie 
lstnieriła straży ogniowej. O godz. 9-ef odbyły 
Się pokazy. Po ćwiczeniach mszę połpwa cele- 
| brował J, E. ks. biskup dr. Tymieniscki. O g. 1. 
| udekorowano 82 członków straży którzy wy- 
trwałi od 10 do 45 lat. . 

(—) Komisz Marcin Andziak został zamia- 
nowany kierownikiem X komisarjatu. 


Konstantynów, 19 września. Ubiesłej nocy Rejestracja rocznika 1914. 


we wsł Krzywiec, pod Konstantynowem, wy- 
bucht pożar w zagrodzie Arnolda Binkowskie- 
go. Mimo energicznej akcji ratunkowej. cała 
zagroda Binkowskiego spłonęła doszczętnie 
Straty wynoszą około 10.000 złotych. 

x x 

We wsi Felicin, gminy  Wiskitno, również 
w powiecie łódzkim, spaliła się dziś mad ranem 
zagroda Antoniny Rokuszewskiej. Straty wyno- 
szą 7.500 złotych. 

W obu wypadkach przyczyny pożaru na- 
razie mieustalono. Dochodzenie w tym kierunku 
rowadzi komenda polieji powiatowej. 
ADLN SENTURA TETRA EROE TER 

GABINETY 


LAG] z] 
KOSMETYK! LEKARSKIEJ 
choroby skóry I włosów 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatwierdz. przez władze państwowe 
Dr. med, Lewinsonowej 
ŚRÓDMIEJSKA 27. tel. 143463 od 10 r. do 8 w. 
Chirurgija kosmetyczna żyłaki, odmrożenia. 
Z. PA AG WMA | IRK WĄ 4 4 W. | | PEAK" 


Ro HERRER 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe. 


przeprowadził się na ul. 
Taugtitta 8. tel, 179-89 


Przyjmuje do 10 rano 1 od 4 do $ włecz., w niedztelć 
1 święta od 11—2 pp. Dia pań oddnielna poczekalnia. 
una JRE A DAD E Z WARTA "© 0. R WOT ZI NE ZARAZ D 
DOKTÓR 
M RÓŻĄRNER 
Nurutowiaza 9%, Tel. 128-98 


Choroby: wsneryczno mozzopłolowe 
i akórue, 


Przyimula od 8-10 rano I 5-A non 


Dr .med. 


Fi, KLACIKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99 tel. 213-66 
Przyjmuję codziennie od 10 do 12 1 od 6 do 8 po poł. 

DOKTÓR 
Jo $SOŁOWIEJEZYK 


Choroby skórne, weneryczne I moczopiciowe 
powrócił 


PIOTRKOWSKA 99, TEL.144-92, 


Przyjmuje od 4 do 8 1 8 do 9 wiecz. 


DOKTÓR 
Te BARTOR 


i  moczopłciowe. 


Choroby skórne, weneryczne 


Ewangielicka 2, tel. 129-45. 


Przyjmuje od 8 do 2 1 od 6 do 8-ej. Dla pań od 8 do 6 


DOKTÓR 


BEERCGSER 


Choroby skórne, weneryczne i moszopłciowe. | Spec. chor. wenerycznych, skór- 


MONIUSZKI Nr. 5. TEL. 170-50. 


Przyjmuje 12—2 1 od 6—8 w. w niedziełe I świętu 
od 10-6] do 1-ej p. p. 


Dr. med, 


$. WARSZAWSKI 


powrócił 
Choroby wewnętrzne 
Specjalność źołądira i kiarek 


KILINSKIEGO 86, TELEFON 109 23. 


LJ 


riet, 


Mi 


DZI5 


bźwiękowe 
. Kino -Teairy 


nych ł włosów (porady seksualne) 
ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, 
Przyjmuje od 9 dlo Il i od 5 do 8 wiecz w niedziele 
i święta od 10 do 12 w poł. 


DR. ZIGAKOWSKI 
ul. 6 Sierpnia 2. 


Choreby skórne, weneryczne i  moczopłciowe. 
Od 8—8,90, 2—4 i 7,30—9 wieca. 
w niedziele od 10 do 1 po poł. 
Dla pañ oddzielną poczękałuła, 
Dla niezamożnych ceny locanio, 


DAROAN | TTTETRAPARETZ NEK ES ERAR AAT BE 


PREMJERA 


Jutro, t. j. we wtorek dnia 20 bm, obo- 
wiązami są zgłosić się do rejest:ueji mężczy 
Źmi urodżeni w roku 1914, zamieszkali na 


| terenie 11 kom. pp. na litery TUWZŹŻŻ. 


3 | 


Wyplata 
państwowej zapomogi doraźnej 
za m, wrzesień. 


|. Urząd Zasilkowy dłą Bezrobotnych podaje 
tdo wiadomości asób zainteresowanych, że w 
j czwartek, dnia 22 września 1932 roku, rozpo- 
czyna site wyplata państwowej zapomogi do- 
raźncj za. miesiąc wrzesięń 1932 roku dla bez- 
robotnych, którzy powadaią rodzinę na wyłącz 
[nrs utrzymarmiu., a zgłosili się do biura Urzędh 


przy ul. Zeromskiego L. 44 i zostali uprawnie- 
ni da zapomog. 

Stawki zapomorowe wymoszą dlą bezrobot- 
nych. pesiądalacych rodzinę składającą się z: 

1) ponad 5 osób — zł. 30 miesięcznie, 

2) do $ osób — zł. 24 miesięcznie, 

3) dą Ą osóhj — zł 5 nięsiecznie. 

wypłaty odbywaś $ie będą w lok 
dw Zasiłkowezo przy ulicy Żeromskiego Nr. 41. 
od gdz: 9-da 14, wedug następującego porządku. 

Czwartek, 22 września 1932 roku litery A. 
B-GE'D,B; Po METJNCE BI 

Piątek 23 września 1952 r. litery: M. N. O. P. 
R; S.-F. W. W, Zaż. Ż, 


OTWARCIE „CYRUŁIKA” W GMACHU 
„SCALI” Śródmiejska 15 


Nareszcie Łódź otrzymała teatr, który cał- 
sowicie zaspakajają najwybredniejsze nawet gu 
sta, Jest nim literacko artystyczny teatr rewii 
„Cyrulik“ 
tié“ przeszedł najśmielsze oczekiwania Dosko 
nałe teksty przepych wystawy 1 koncertowe 
wykonanie składają slę na całość wręcz osza- 
łamiającą.. Widz jest w kłopocie, oo postawić 
na czele tej orgii barw, śwetel | humoru. Czy 
fenomenalny poemat taneczny „Adam i Ewa”. 
czy bałećzną „Zaczarowaną grotę” z Falamą 
t Parnelem 1 Klimaszewskim, czy bombę śmie 
chu „Pośrednik* z niezastąpionym _ Gierasień- 
[skim i przemiłym Laskowskim, czy ucieszne 
piosenki Belskiego, czy groteskową „Katiuszę" 
z Wimiarską. Suchcickim i Stupczyńskim na cze 
le, czy przepiękny głos Terne, czy wreszcłe 
zespół doskonale wyówiczonych girls. 
Publiczność bawi się znakomicie. 

Początek o godz. 8 i 10 wie 


T AŻ OKO 


© hi J. Komorowskiego 


EST GTW Z 
ZABAWA ODYNA 


0,8 


| MILOS 


Alir Urzę-| 


Program otwarcia: „Zaczynamy go! 


Karola. Oferty sub. 


| KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹŻ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ni, Wólczańskiej 23%, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4— 


SO Po co iracić e€xna i pieniądze na kopanie w niowłążelwych miejs- F 
| BBR esch studni; — można nie znaleźć wody — można znależć wodę złą | 
a żelnzistą, ugniła i t.d. A dobra woda to zdrewie. 
4 Kaśdy kto budnje studnie niech zwróci się przedtem o poradę FR 


WYNAJDYWANIE ŻRÓDEŁ METODĄ ELEKTRO-CHEMICZNĄ. 
Studnie o wieikłej iłości wody !!! 

E Niezbędne dla knżdego racjonalnego gospodarstwa! 

FO Zasilanie stawów wodą — ważne dla p, p. młynarzy, 

INSTUDNIE ARTEZYJSRIE !!! 


W roli głównej: Genjalny artysta FREDERIC MARCH oraz partnerka CHE. 
VALIERA — MIRIAM HOPKINS szczyt napięcia dramatycznego enitocji i techniki. 
Mimo wielkiego nakładu kosztów — ceny miejsc niepodwyższone. — Pasze - partout 
i bilety ulgowe niewtiżne do dnia 26 b. m. 
Początek codz. o godz. 4-ej ostatni seans o godz. 10.10. 
Dźwiękowa groteska rysunkowa Fleischera f aktualności 


Nad program: krajowe 


Nowe odkrycia geologiczne w Polsce. 
Węgiel brunatny i nafta. 


Warszaun, 19 września. W szeregu 
miejscach Polski dokonano z ramienia Pań 
stwowego Instytutu Geologicznego badań 
geologicznych. Badania te prowadzi 34 geo 
logów. W kilku wypttdkach badania te za 
stały uwieńczone pomyślnym rezultatem. 
Odkryto mianowicie węgiel brunatny i śla- 
dy nafty. 

Węgiel bruntutny 


wyjeżdża na miejsce wicedyrektor instytu. 
tu p. Czarnowski, 

Na ślady nufty natrafiono w kilku miej 
«©owościach na południe od Borysławia, 
gdzie dotychczas 

nie prowadzono eksploatacji. 

Poszukiwanih prowadzone są metogę 

geofizyczną przez geologów, którzy poprzed 


znaleziono w miejsco | nio odbyli studja w Stanach Zjednoczonych 


wości Gmometowo w województwie kielec- |dla zapoznania się ze stosowunemi przez 
kiem, gdzie złoża są dość blisko powierzch | rrzemysł amerykański nowemi metodami 


poszukiwań rapy. 
Ścisłe wyniki nowych odkryć będą usta 
lone późną jesienią, 


ni í nadają się 
do prodakcji gazu świetlnego. 
Dła ustaleniu znaczenia tego odkrycia 


e E 1 IM - 


Najlepsze choć najhałaśliwsze... 


Przetarg na dostawę kostki granitowej. 


dla przejścia pieszych * z 
oraz wybudowanych zostanie szereg wjazdów 
do bram, które w obecnym: stanie są niedostęp- 


Łódź dnia 19 września, W tej chwili Magi- 
strat m. Łodzi przeprowadza przetarg na do 


stawę 6.000 tonn regularnej kostki granitowej. 


Kostka częściowo zużyła zostanie przez Ma-| ne dla kon I wozów. 
gistrat w roku bieżącym, częściawo zaś w roku W przyszłym roku wczesną wiosną, Magt- 


strat kostką granitową wybuduje cały szereg 
ulie w śródmieściu. 


przyszłym, 
W najbliższym czasie rozpoczną się roboty 
dookoła ułożenia chodników na jezdnłach 


Wagony z popielmiczikarmni. 


Usprawnienie wentylacji w wagonsch przyczepnych. 


Łódź, dn. 19 wrzeeśnia. Jak wiado-| zwłaszcza zimą, gdy okna będą zam» 
mo zgodiie z rozporządzeniem Mini-! knięte — stwarza w wagonach niemiły 
sterstwa Komunikacji — dyrekcja Kolei! zapach. 

Elektrycznej Łódzkiej zezwoliła na pa-| Otóż w związku z tem dyrekcja Ko- 
lenie tytoniu w ostatnich wagonach |lei Elektrycznej Łódzkiej — w naibliż- 
przyczepnych. szym iuż czasie przystąpi do zainstalo- 

Inowacja ta wszakże wymaga pew-| wania w wagonach przyczepnych od- 
ych uzupełnień w wyposażeniu wa-|powiednich  popielniczek oraz dokona 
tonów przyczepnych. Brak popielnicz-| niewielkich zresztą zmian w wentylacji 
ki oraz odpowiednich wentylatorów, wagonów. 
któreby usuwały dym z wagonów, 


Smutna wycieczką do lasu. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


| ŁÓDŹ: 19 września, W data wczorajszym w sój berni- Ofore wypadku wdniosła ogólne ciężkie o- 
dzinach wieczornych na ulicy Piotrlowskiej zostaj rażenia ciała Lekarz pogotowia rufunkowepo, po 
ia przejechapa przez samochód 27letnia Ira Nsum| udzicjenin pierwszej pomocy przewiózł Nwumber 


gową do kliniki „Beiłęem” przy ulicy Podleśnej. 


ww" SFM | 


j W lesie na Mani usiłowała pozbawić się życią 
| przez wypicie większej dozy jodyny 27-letnia 
Stanisława Szulc, niewiadomego miejsca zamieszka 
mia.  Zawezwany lekarz po udzieleniu pomocy 
przewiózł desperatkę do szpitala Przyczyną rozpa 
całiwego kroke brak środków do życia. 


W bójce przy ulicy Zagajnikowej odnieśli o- 
gólne obrażenia ciała 30-letni Bronisław Mroczek 
zamieszkały przy ulicy Górnej 37 oraz 29-letni 
Leon Walęzak, niewiadomego miejsca zamiewka- 
nia. Pomwcy udzielił im lekarze miejskiego pogo 
towia ratunkowego. 


POŚWIĘCENIE NOWEJ ŚWIATYNI W ŁODZI 


Dnia 25 b. m. (w niedziele) o godz. 10 rana 
na Przedmieściu Koziny przy ulicy Letniej, od: 
będzię” sie uroczystość poświęcenia nowowy- 
budowanej świątyni pod wezwaniem Zbawicłela 
Poświęcenia dokona J. E ks. biskup dr. W, Ty- 
mieniecki. Na rzadka tę uroczystość serdecznie 
| zaprasza wszystkich wiernych 

- Komitet Budowy, 


NIS PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY OLLA” 
winien Pan fané; wszystko inne sań rza: 


keme równie dobra, jak najonergiezniej ed- 
rzucać. 


OLLA“ 


Prawdsiwe, 
jedynie = maswa * 


oa każdej 


kopercie. 


Dojazd tramwajem Nr. 3. 


SPRZEDAM sklep rzeźniczy z warsziuwm £ cat- 
kowitem uragdzeniem niedrogo. Śląska 57. 


OPPO O W A A A AR, 
POSZUKUJĘ 2 pokojów z kuchnią, przed 


pokojem i wszelkiemi wygodami w okolicy 
„Natychmiast L. S.“ 


LECZNICA 
chorób oczu 


xe ntałemi Ióżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


lu. Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 


Przyjmuje alę chorych wymagających 
przebywania w leczniey (operacie ete. 
także akorych przychodzących. 
9—itiodś — 71 pół 


W 


Nie bądźcie lekkomyślni |!!! 


NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 
PAMIĘTAJCIE, te prezerwatywy 


„PRIMERO S“ 


mają jaż ustaloną opinię, jako z majlep 
szych, najlepsze, 


POWRÓCIŁ 


Karol irimkhaus 


członek Z, N. CH, w Polsee i U. L C. w Paryżu 
KANCELARJA SZKOŁY TĄŃCA ul. ANDRZEJA 17 


tel. 207-91, przyjmuje zapisy do grup i oddzielnych lekcj 
codziennie do 11—1 do i 5—10 wiecz. 


hdd, Pottamka 261 A 


PIE ME a TWA LIECUY 
a A Ea CZĘ 


| Po raz pierwszy w, Łcazi, Najnowsza produkcja 1932-33 r. Laura La Plante w sensacyjno - salonowym filmie p. t 


> PORUCZNIK A arizona) 


To film w którym miłośc jest dla mężczyzny zwycięstwem dla kobiety zaś,.. porażką 


Nad program: Farsa 
dźwiękowa z Cohnem 
w roli głównej. 


200 kim. od Charbina. 
Prawdziwa Mandżurja. 


Skomplikowana podróż. 


Imienpo we wrześniu. |stronach panuje, niszcząc dorobek pracowi 


Odkąd trwają walki o Mandżurję, tę 
kość niezgody pomiędzy Japonją a Chinami, 
słyszy í czyta się zawsze, że coś się dzieje w 
Imienpo. Jeżeli wierzyć można miejscowej 
prasie mundżurskiej, niema dnia niemal, 
by nie odbywały się tam walki, a już conaj 
mniej potyczki pomiędzy Japończykami a 
Chińczykami, Uzyskaliśmy więc pozwole- 
nie udania się do Imienpo pociągiem jupoń 
skim, wiozącym posiłki i umunicję. 

Podobnemu odjazdowi towarzyszy zwy* 
kły ceremonjał. Gdy o świcie przybyliśmy 
na dworzec charbiński, żołnierze byli już 
ulokowami w wagonach. Sam układ konwo- 
ju przedstawił się imponująco: na przo- 
dzie pancerkn. wyprzedzająca pociąg o kil 
kaset metrów, za parowozem szereg opan- 
cerzonych wagoaów, ozdobionych kopuła- 
mi, z których sterczały mitraliezy, a za nie 
mi dopiero przedziały dla wojska. 

Nn peronie znajdował się generał 
mundurze koloru khakf ze skromnemi od- 
znakami dwóch małych qwhzdek na wa- 
skich naramienmikach. Otaczało go kilku- 
dziesięgiu oficerów. Dla nas, ludzi nieprzy 
zwyczałjonych do różniczkowunia twarzy 
tzjatyckich, wydawali stę wszyscy braćmi 
sjamsktmi co do rysów, munduru i postawy. 

W «kresie pół godziny, dzielącym nas 
od odjezdu, po peronie krążyły grupy osób, 
krewnyeh lub znajomych odjeżdżających 
tołniersy. 


w 


Były nawet gejsze 


w barwnych sztutach. Mijały generała drob 
nemi krokami, stuktjąc podeszwami drew 
nianege obuwia. Każda z nich składała mu 
głęboki ukłon, na który odpowiadał z powu 


W chwili, gdy pociąg ruszał, tłum, sto 
jący na peronie, zamilkł nagle î znierucho 
miał, a potem zgiął się w niskim, długo- 
trwałym ukłonie. Podobny „kowtow“ (po 
kłon) jest — jak wiadomo — rzeczą bardzo 
powszedaią u Japończyków. W danym 
momenoże jednak wywarł na nas wrtżenie 
grobowa f przygnębiające — — — 

W wagonach panował niebywały ścisk 
ludzi, broni i bagażu. W przedziale znajdo 
waly się z każdej strony po trzy ławeczki 
drewniame — jedna nad drugą — na któ- 
rych mie było jednego centymetra miejsca 
wolnego. Prócz przepisowego ekwipunku 
każdy żełnierz wiózł z sobą liczne pnczki, 
owinięte w jedwabną bibułkę, a związane 
tak lekko, iż co chwilę spodziewać się było 
możn» posypanfa się na głowę 

kaskady suszonych ryb, 
konsesw lub bibelotów. 

Podróż z Charbina do Imtenpo nu prze 
ktrzenł dwustu kilometrów trwała około 
ośmiu go Pomimo częstych najazdów 
band rniemia jest wszędzie uprawiona, 


przynkjmniej wpobliżu toru. Niestety wí- 
dać pe drodze wiele ruin i zgliszcz — ślady 


okropąego zaiste bandytyzmu, jaki w tych 


Powieść 
amerykafńiska. 


JABEŁ 


tej i spokojnej ludności. 

W samem Imienpo, jak we wszystkich 
miastach, położonych wzdłuż mandżurskiej 
linji kolejowej, ludność skluda się z 30,000 
Chińczyków i Rosjan, w liczbie tysiąca, 
którzy osiedlili się wpobliżu dworca. Chiń 
czycy mnją własne dzielnice, gdzie przecha 
dzać się można całemi godzinami i nie spot 
kać żednego bodaj Europejczyka Inb vtwet 
tnropcjski go rtroju. Są to Cu!vy 1 :jpraw 
dziwsze í bŁarczo odrębne od tnbymzych 
dzielnie Szunghaju 1 Hongkongu. c 

Główna ulica Imienpo przedstawia się 
jako ubita aleju, szerokości pięciu metrów, 
z parterowemi domami z cegły lub gliny, 
ozdohionemi barwnemi rysunkami, szylda 
mi z żelaza lub drzew ze straszliwemi smo 
kami i również okropnemi żabami, wydują- 
cemi się tworami jakiegoś chorego mózgu. 
W ależ tej niegdy mieszkali zamożniejsi 
kupcy, lecz stałe napaści bandyckie wyrugo 
suly ich stąd do bardziej bezpiecznych 
miast, juk Charbia, Mukden, Czangczun i 
inne. Przed wyjazdem jednak, kierując się 
filozoficzną rezygnacją i przewidywaniem 
dłuższej nicohecacści, 

kazali zamurować wszy.tkie otwory 
swoich domów. 

Doznaje się dziwnego wrażenia wieczo- 
rem w tych wąskich, opustostułych ulicach, 
pozbawionych ruchu i mieszkwńców. 

Wobec tego jednakże, íż nasuwa się ko- 
nieczność zaopatrzenia pobliskich wsi, po- 
wstał handel uliczay na stoiskach, ciągną- 
cych się podczas dnia długim szeregiem 
pod murami opustoszułych domów. Prócz 
przedmiotów codziennego użytku sprzeduje 


„CE HAU 


się tutaj różne dziwaczne rzeczy: uprząż 
wielbłądzią, gdy niema tu ani jednego wiel 
błąda, oryginalne kompasy, ukazujące po- 
ładnie zamzast północy, a przedewszystkiem 
całe masy polumanych guzików. Buddh je 
den zapewne wie, do czego przydać się mo 
ga! Prócz*tego handlu przeróżaych rupie 
ci, jest i handel poważny: gotowej konfek 
cji na modłę krajową, narzędzi, ziarna itd. 

Są także kuchnie przenośne, gdzie po- 
wsitują rozmažte potrawy, których wygląd i 
smak urąga wszelkiej domyślności. Jedno 
tyłko stwierdzić można, że nigdzie na świe 
cie nie zobaczy się mięsa bardziej krwawe 
go, poszarpanego, jakby torturowaaego. 

Jest wszystkiego potrochu na ulicach 
Inienpo: 

są sprzedawcy leków w słoikach, 

ustawionych długim szeregiem na półkach, 
handlarze zwierzyny z żywemi bażantami w 
ciasnych klatkach, magicy, mówcy, popisu 
jący się opowiadufiem ciekawych historyj, 
słuchtni eałemi godzinami przez zaciekawio 
ną publiczność. 

Pomiędzy  stoiskami stale  krą- 
żą kulisi, ubrani w długie bluzy błękitnego 
koloru lub krótkie kurtki i wystrzępione 
spodnie. Poruszają się bez pośpiechu, żu 
| jąc ziarna słoneczników lub od czasu do cza 
su oszczędnie pykując fajkę. Dookoła grup 
publiczności snują się tragarze, kołysząc na 
,1umieniu owalne deski, zastępujące tutaj 
; pręt bambusowy, z przymocowanemi do 
iniej kulistemi koszami. Jest to czynne, peł 
ne gwaru rojowisko ludzi, wobec którega 
powstaje pytanie, czy orjeatuią się w walce, 
jaka rozpętano dookoła nich? — — — 


Wysocki. 


Gwiazdy z Holywood w Europie. 


1) Liljana Gish, choruje na serce i przybyłu do Europy nu kurację. 2) Słynny fran- 


cuski elegant ekranu Adolf Menjou zwiedza 


podczas urlopu stolicę Europy. Na zdjęciu 


widzimy go pytającego o drogę w Berlinie. 


VIRGIL 
MARKHAM 


KUSI 
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Naoselnik więzienia w Franklinie otrzymal|* 


paczkę oryginalnych listów, pisanych przez mło- 
dą dziewczynę, podpisującą się pseudonimem 
Pat de starszego od niej młodzieńca, którego 
tezwala Dubroskym, 


Gdy zainteresowanie lstam! doszło do zeni- 
fu, otrzymał zaproszenie do bogatego od czasów 
szkolnych niewidzianego kolegi Aldricha, któ- 
ry mu polecił wyszukać autorkę listów | 
skarb zakopany przez Dubroskiego. Naczel- 
ük więzienia przyjął misję i obiecał, że posta- 
ta się, aby go z posady wyrzucono. 

Po kilku awanturach w więzieniu przyjęto 
lego dymisję. Rozpoczął poszukiwania w No- 
wym Jorku, Uwagę jego zwrócił pasażer w kra 
Uastych spodniach. Wsiadł do taksówki | po- 
| lechal ga nim. 

(| W pogoni za mim I jezo bogdanką wślizgnął 

da zakonspirowanego lokalu przestępców, 
Spośkał tam poznanego już dawniej wśród 
przestgaców groźnego bandytę Raffy Guka, 
który wo znał pod pseudonimem Fultza, .Guk 
polecił mn śledzić niejakiego Masona, obiecu- 
lic waamian pomóc mu w Jego  poszukiwa- 
nach. W śledzeniu Masona miała „Fultzowi” 
Ponagwć kóchanka Guka, 

Rafty Guk kazał Fultzowi wykraść Masono- 
W. kompromitujące zdjęcie fotograficzne. 
| W mieszkaniu Masona natknął stę na rezy- 
dentkę hrabinę Sieffert, która również poszuki- 
wała tajemnic Masona. 

Nase powrócił Mason, którego Fultz i hra- 
bina &edzili z ukrycia, 

Mason wyjął jakieś papiery z 
uciekł na ulicę, zanim Fultz 
chwyczy. 

Mason uciekając taksówka wpadł do rzeki 


4 


kryjówki 1 
zdołał go po- 
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Przedruk wzbroniony, 
i utonął. Fultz udał się do Quka — Sabatte- 


0. 

Guk przyznał się, że Mason, był Mądrym 
Juljanem, którego szukał Fultz. Guk kazał 
Futzowi przyjść wieczorem do mieszkania 
swej kochanki, gdzie miał też przyjść drugi 
bandyta Stemholzer. Fuitz ostrożnie wkradł 
się do mieszkania, w którem przed chwilą wi- 
dział Guka. 


Pod ścianą stał różowy  szezlong. 
Kapelusz Stemholzera leżał na krześle, 
laska i płaszcz wisiały na półce z książ 
kami. On sam siedział na szezlongu w 
zgarbionej pozie, z długiemi nogami, 
szeroko rozrzuconemi. Wykręcona 
wbok głowa ukazywała na karku ranę 
od noża. Ściekająca krew tworzyła na 
różowem pokryciu szezlonga ciemną 
plamę. Takież plamy na kurtce świąd- 
czyły, że ran było więcej. 

Uiąłem za rękę, żeby zbadać puls, 
rozpiąłem kamizelkę i koszulę, żeby po- 
słuchać, czy serce bije. Z ran wycię- 
kła masa krwi. Wydało mi się, że ser- 
ce nie bije, chociaż... 

Kiedy Się wreszcie wyprostowałem, 
stwierdziłem, że mam ręce czerwone i 
że stoję w kałuży krwi. Wytarłem bu- 
ty o dywan. 

Okropność uczynionego odkrycia 
przywróciła mi panowanie nad sobą. 
Spojrzałem na zegarek, który wskazy- 
wał wpół do ósmei. Mialem więc 
dzinę ozasu na uratowanie własnej 
skóry. Wiedziałem co mi groziło. 

Wbrew pierwszej zasadzie detekty- 
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S0-| 


położenie, bardziej odpowiadające po- 
wadze śmierci. 

Nagle przypomniałem sobie, że Lin- 
na Cabven, przyjaciółka Józefiny, była 
morfinistką. Wobec tego w sypialni tej 
ostatniej mogła być morfina, ten najlep 
Szy środek na rany i ciężkie obrażenia, 
jak się to okazało w czasie wojny. 

Wszedlem szybko do modernisty- 
cznego pokoju, który miał tę zaletę, że 
nie zawierał wielu schowków i zaraz w 
pierwszej szufladzie toalety zńalazłem 
to, czego szukałem. 

Zrobiłem Stemholzerowi trzy za- 
strzyki w lewe ramię i ampułka wy- 
próżniła się do dna. 

Następnie przewiązałem mu rany 
dwiema „czystemi* chustkami do no- 
sa, znalezionemi w sypialni. (Z anty- 
septycznego punktu widzenia byłem 
mordercą). Więcej — cóż mogłem zro- 
bić więcej? 

Godzina zmalała do trzech kwadran 
sów i jeszcze nie pomyślałem jak się 
wymknąć z nastawionej pułapki. 

Na chwilę opanowała mnie gwałtow 
na chęć ucieczki, jak najdalej od ciała. 
Naturalnie była to panika. Jak już po- 
wiedziałem, zorjentowałem się w sy- 
tnacji od pierwszej chwili. Ucieczka 
nie przydałaby się na nic, a zawiado- 
mienie policji równałoby się samobój- 
stwi. Zresztą byłem pewny, że ktoś 
się tem zajmie. 

Z głębokiego. zamyślenia wyrwał 
mnie odgłos kroków i szczęk klamki. 
Poznałem odrazu, że to Józefina wra- 
zała do domu i wyszedłem do hallu, w 
którym właśnie rozbłysło światło. 

jyła zadyszana od szybkiego biegu, 
gdyż uciekała przed deszczem i na jej 
| futrzarym kolnierzu błyszczały brylan- 
towe kropelki: Spojrzała na mnie ze 
zdziwieniem i jak mi się wydało z fa- 
dośŚcią. 
| polożyłemm iej rękę na ramieniu i 
izekłem możliwie spokojnym gło- 


wów poruszyłem ciało, żeby mu nadaćl sem: 
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Miód w cysternie lokomotyw v. 


Niebywałe histor'e na 


Przed kilku dniami na łamach „Śol-| 
nische Zeitung” ukazała się koresponden 
cja o stosunkach, panujących na sowiec, 
kich kolejach. | 

Zdarzyło się m. in, iż na pewnym od| 
cinku drogowym w okolicach Moskwy ta 
bor kolejowy zamiast smaru używał przez 
szereg miesięcy dziegciu, dzieki czemu kil 
kaset wagonów į ponad 20 parowozów o- 
kazało się 


nie do użytku. 
Stało się to dlatego, że ktoś przez omytke 
nakleił na beczkach z dziegciem nalepki 
z napisem „olej mineralny”. 

Obecnie same pisma sowieckie poda- 
ja wprost nieprawdopodobny fakt, który 
miał miejsce przed tygodniem na stacji 
Ursatjewskaja Środkowo-Azjatyckiej ko- 
lei państwowej. Lokomotywy tei kolei o- 
palane są ropą naftowa, a st. Ursatjewska 
ja należy do tych punktów, gdzie lokomo 
lywy. zaopatrywane sa w paliwo. 

Pewnego dnia na stację przybyły 
dwie cysterny z ropą, która momentalnie 
przepompowano do wielkiej cysterny sta 
cyjnej. 

Wkrótce na stację przybył ekspres 
środkowo-ąazjatycki, przepełniony turysta 
mi i dygnitarzami sowieck, Parowóz od 
czepiono od pociagu i skierowano na tor 
pod cysternę. W kilka minut odpowiednia 
ilość paliwa została przepompow*na, ma- 
szynista puścił w ruch dźwignię i paro 


kolejach sowieckich. 


wóz po przebyciu kilkunastu metrów sta: 
nał. 

W żaden sposób maszyny nie można 
było 

puścić w ruch. 
Na parowóz wgramolił sie naczelnik sta 
cii, za nim jego zastępca. po tym tele 
grafista... Słowem, wsyscy, nie wyłaczając 
grafista. Słowem, wszyscy, ni“ wylacz#jąc 

Wreszcie przyszło kilku pasażerów. 
Zaczęli ogladać maszyne, czyścić, smar 
wać koła, dmuchać, do najbardziej nic- 
winnych dziur, ale nic z tego. 

Jeden z przygodnych widzów stacyj 
nych wszedł na cysternę parowozu i otwa 
rzywszy klapę wsunał rekę, aby spraw- 
dzić czy-jest wogóle tam paliwo. Po u- 
moczeniu reki w ropie, ów obywatel za: 
nalit? zapałkę. lecz ropa ani myślała sie pa 
lić. Spróbował ropv na iezyku i 

zaczął się śmiać. 

—Ależ nigdy w życiu wasz parowóz 
nie ruszy! Bo to nie jest ropa — tylko.. 
miód! 

— Co za głupstwa, pleciesz, towarzy 
szu! — krzyknał, znajdujacy sie pod ten 
drem naczelnik stacii. 

Ekspertyza turystów i dygnitarzy „u: 
staliła niezbicie, iż do parowozu napom- 
powano -1000 litrów miodu”. 

Wezwane porotowie GPU areszto- 
walo cały personel stacyjny, a pociąg po: 
śpieszny zaopatrzony w miód spóźn'ł się 
o dwie doby. 


Egzekutor w mieszkaniu gwiazdy. 


Przykra niespodzianka Glorji Swanson. 


Podczas, gdy znana i urocza gwia- 
zda filmowa Gloria Swanson odbywa 
podróż dookoła świata — do jej miesz- 
karia w Los Angeles zawitał egzeku- 
tor, który zajął i wytransportował ca- 
łe urządzenie mieszkania, wartości kil- 
ku tvsięcy dolarów. 

Po powrocie z wywczasów, p. Glo- 
ria zastanie w swem luksusowem po- 


przednio mieszkaniu tylko jeszcze jed- 
10, 
łóżko, stół 1 umywalkę. 

Jak się okazuje, zajęcia dokonał ko- 
mornik z polecenia jednej z większych 
firm nowojorskich, która uzyskała egze 
kucję sądową na inwentarzu mieszka- 
tiowym artystki z powodu niespłacania 
przez nią należnych rat. è 


75 minut w Białym Domu. 


Prezydent Hoover zaprosił wszystkich fotografów 
Waszyngtonu. 


Walka wyborcza w Stanach Zje- 
dnoczonych obfituje zawsze w wiele 
momentów humorystycznych. Her 
bert Clark Hoover, trzydziesty pre- 
zydent St. Zjednoczonych, a obecnie 
kandydat partji republikańskiej ma 
również poczucie tego humoru. Ten 
mąż stanu, który znany był z tego, 
że nie dopuszczał do siebie śotogra- 
fów, nagle zaprosił do swojej willi 
podmiejskiej wszystkich fotografów 
Waszyngtonu i dał się zdjąć w naj- 
różniejszych pozach. { 

Wolno im było pracować, zresz- 
ta nie dłużej niż 74 minut. Były więc 
następujace zdjęcia: Hoover z żoną 
na ławce w ogrodzie, Hoever gładzi 
psa, Hoover łowi ryby, Hoover z 
małżonką podziwia wodospad. Pani 
Hoover robi robote. Potem prezy- 
dent znika na chwilę i wraca w stro 
ju do konnej jazdy, by pozować do 
fotografii z podpisem: „Nasz pre- 


— Nic, mała. Powiem ci, skąd się tu 
wziąłem, ale przygotuj się na niemiłą 
niespodziankę. W tamtym pokoju stał 
się wypadek. — Pokazałem pokój, w 
którym leżał Stemholzer. — Stemhol- 
zerowi — dodałem szybko, widząc jej 
poruszenie, — Ale mało mam czasu... 

Pamiętam, że ręce jej znieruchomia- 
ły w trakcie zdejmowania rękawiczek, 
pierś podnosiła się szybkim, urywanym 
oddechem a oczy, które zatrzymały się 
na moich skrawionych palcach, spoczy- 
wających na jej rękawie,  zajaśniały 
gorączkowym blaskiem. 

— Ty, Terry? — zapytała, rozchy- 
lając dziecinnie usta i otwierając sze- 
roko oczy. 

— Nie, ale ja będę za fo odpowia- 
dał, jeżeli — jeżeli ty mi nie pomożesz. 

Nie odpowiedziała. Ścisnąłem ją 
kurczowo za ramię. 

— Stracę pięć minut, ale powiem, 
jak Się to stało- Nie rozbieraj się. To 
może zaoszczędzić czasu. Czy mi uwie- 
rzysz? Uwierzysz, prawda? 

Nie zdejmując badawczych oczu, z 
mej twarzy, szepnęła. 

— Tak, Terry, wierzę ci... Ale kto 
cię chce wsypać? — zapytała szybko. 

— Zgadnij! — odparłem, pokazując 
jej list, podpisany przez „S“. — Pismo 
Sabatiego, prawda? Dostałem to o 
wpół do siódmej. 

Na wzmiankę o Sabatim Józefina 
odrzuciła głowę wtył 1 rzekła z gnile- 
wem i pogardą: 

— Raiffy!.. Raffy jest pies. 

— (o mówisz? — zapytałem, nie 
chcąc, żeby mi Się zaczęła rozwodzić 
nad jakąś prywatną urazą. — Co takie- 
go: 

z Nic. Zrobił mi dziś afront, chole- 
rą! 

Oczy jej rzucały płomienie. 

Pomyślałem, że mogło to mieć zwią 
żęk z intrygą i rzekłem: 

-~ (powiedz mi szybko jak to by- 
O 


zydent jako sportowiec“. A dalej fo 
tografje: Hoover w kapeluszu, Hoo 
ver bez kapelusza. z 

Zrazu nie rozumiano nagłej foto 
graficznej manji Hoovera, ale 

wszystko się wyjaśniło. ~ 

_ Okazało się, że kandydat partii 
demokratycznej Roosevelt pokazy- 
wał się we wszelkich możliwych po- 
zach na filmie. W ten sposób kandy 
daci wkradają się w łaski ludu. 

Wobec tego republikanie nie mo- 
gli pozostać w tyle za demokratami 
i.. Hoover zaangażował fotografów 
Roosevelt będzie zreszta obieżdżał 
osobiście Stany Ziednoczone i wy- 
ołaszał mowy, a Hoover zostanie w 
Waszvnstonie i bedzie tylko prze- 
mawiał przez radio. _ j 

Charakterystyczne jest to, Że za- 

równo jedna partia, fak druga. jest 
jednakowo pewna swego kandyda- 
ta. 


Zadzwonił w południe, że się 
spotkamy. Mieliśmy być na obiedzie u 
Franca, a potem iść na „Raz w życiu”. 
Powiedział, żebym się nie przebierała. 
U Franca niema strojów. Kiedy tam 
przybyłam, kelner wręczył mi list od 
niego. Zawiadamiał, że na obiad nie 
przyjdzie, więc, żebym na niego nie 
czekała i żebym potem pojechała do tee 
tru, to on się może pokaże. 

— Czy zachowałaś ten list? — za- 
pytałem skwapliwie. 


— Nie podarłam go na kawałki i 
bilety także i wdeptałam w podłogę. 
Wszyscy patrzyli na mnie jak na war- 
jatkę, ale djabli im do mnie. Wróciłam 
do domu, nie miałabym ambicji, że- 
bym... 

— Nie mam ci tego za złe — rzekłem 
cicho, przerywając potok jej wymowy. 
— Szkoda tylko, wielka szkoda, że nie 
zachowałaś tego listu. Teraz rozumiesz, 
dlaczego Raffy wyprosił cię z domu i 
dlaczego nie stawił się tak, fak obiecał= 
Czyje jest to pismo? Jego? 

Potrząsnęła głową. 

— Nie. Prędzej Walla., Mam od nier 
go jeden list. 

Opowiedziałem jej, że byłem u Raf- 
fyego w nocy w domu i nie zastałem 
go i że potem udał wypadek z nogą. 
Następnie wyrecytowałem pośpiesznie 
zułarzenia ostatnich dwóch godzin. Słu- 
chała z opanowaną twarzą i tylko na 
wzmiankę o Sabatim, zacięła mocno 
usta. Czułem, że mi uwierzyła. 

Kiedy skończyłem, zapytała cicho z 
pobladłą twarzą: 4 e 

— Co teraz zrobisz, Terry? 

— Jeszcze nie wiem. Czy odważysa 
się tam wejść? 

— Diaczego nie — odpowiedziała po 
gardliwie i pchnęła drzwi, Myślałem w 
pierwszej chwili, że upadnie i chwyci- 
tem ją za ramiona. Ale wyrwała mi się 
i krzyknęła z oczami w ogniu: 


OD. eny 


TEEPEE 


e War szawy w kliku 
wierszach. 
Komisja rozjemcza, powółana 


dla ustalenia ceny za prąd elektrycz 
ny uchwaliła na ostatniem posie- 
dzeniu, że miasto powinno przedsta- 
wić ke onkretny wniosek w sprawie 
żądanej obniżki taryfy jeszcze przed 
złożeniem przez Elektrownię mater- 
jałów ni iezbędnych do określenia 
dokładnej taryfy, jaka powinna być 

stosowana w stolicy. Przedstawicie” 
le miasta w komisji przygotowali 
już wnioski, które w najbliższych 
dniach przedłożone będa komisji, po 
czem zostanie wyznaczone następne 

posiedzenie komisji. Jak się dowia- 
dujemy, wysokość żądanej przez 
miasto obniżki bedzie dość znaczna. 


a EJ 


W marcu r. b. wprowadzono w 
(Warszawie w dorożkach konnych 
taryfę opłat tak csometrowych tytu- 
łem próby na okres 6 miesięcy t, zn. 
do 15 września*r. b. Wprowadze- 
nie tej taryfy nastąpiło na skutek 
wystąpienia pewnej nielicznej grupy 
właścicieli dorożek konnych. którzy 
motywowali swe starania spadkiem 
frekwencji na tle wyzysku pasaże- 
rów ze strony powożacych, a zwła- 
szczą pasażerów z prowincji i z za- 
granicy. Zarząd miasta potraktował 
przychylnie to wystąpienie, i jak o- 
becnie wynika z dobrym skutkiem, 
ponieważ niewielka liczba dorożek 
konnych z licznikami (około 20) 
cieszy się stale frekwencja publicz- 
ności,która używa je bardzo ehet 
nie. . 
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Dla poparcia arżystycznych po- 
czynań Opery Warszawskiej. Towa- 
rzystwo Opery Narodowej zainicjo- 
walo akcje, zmierzajacą do wzbu- 
dzenia w społeczeństwie możliwie 
największego zalnter 'esowania przed 
stawieniami operowemi, co ożywi 
frekw encję publiczności, W tym ce 
Ju odbyw: ać się będą w Teatrze Wiel 
kim dwa r azy miesięcznie (w czwart 
ki) specjalne „przedstawienia, obej- 
mujace premiery i wznowienia arcy 
dzieł operowych. Przedstawienia te, 
ujete w cykle po 6 widowisk, two” 
rzyć będa abonament, na który bile 
tv sprzedawać będzie T, O. N. Za- 
rzad Opery Warszawskiej, który w 
bieżacym sezonie nie bedzie wyda- 
wał indy widualnych zniżek przy na- 
bvwaniu biletów, upoważnił T.O.N. 
do udzielenia swym członkom ulg 
przy nabywaniu biletów w wysoko- 
Ści 2% proc. Bilety ulgowe sprzeda- 
wać bedzie, przyjmując zapisy na 
rzłonków towarzystwa, biuro T. O. 
N. Opłata miesieczna rzeczywiste- 
go członka T.O.N. wynosi od 50 gr. 
wzwyż, co ułatwi nawet niezamoż- 
nvm nabvwanie biletów ulgowych 
na przedstawienia : operowe. Wpro- 
wadzenie omawianych zniżek przy- 
czyni sie z jednej strony do rozwoju 
Tow. Przyjaciół Muzyki. i Opery 
Narodow rej, z drugiej zaś strony 
wpły nie dodatnio na wzrost frek- 
wencji widzów w teatrze Wielkim. 
Ponadto obydwie instytucje posta- 
nowiły współdziałać łacznie w two- 
rzeniu funduszu przeznaczonego na 
budowe gmachu Opery Narodowej 
w Warszawie, 
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Miljony ryb zatruły się: 


wodą w rzece Brynicy. 


Z Katowic donoszą: 

Nczoraj rařo cała rzeka Bryni- 
ca od Przełajki w dół, zabieliła się 
formalnie rybami, które jak stwier- 
dzono, zostały zatrute odpływami 
z państwowej fabryki w Chorzowie 
Pr przygodnych rybaków rzuciło 
51ọ 

łowić ryby rękami, M 
przyczem niektóre z nich, przełożo- 
ne do świeżej wody z wodociągów, 
ożyły. 

Woda w rzece, aż po Sosnowiec 
przybrała jakiś aA HN pA y odcień, 


— 
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a zatrute ryby znajdowano na ca- 
tej długości rzeki. 

Zniszczono miljony 
szczą Tarybku, tak, że obecnie w 
tej części rzeki, ryby nie znajdzie 
się ani na lekarstwo. 

Jak nas informują, kilka pojo- 
nych w rzece krów, również zacho- 
rowało, co świadczy - 

o stopniu zatrucia wody, 

Wypadek podobny miał już 
miejsce przed kilku laty, przyczem 
wtedy również padł pastwą cały ry 
bostan. 


ryb, zwła- 


KRATECZKI. 


CYGAŃSKI PIES. 


Pokaleczona noga, 


Pies, tak samo jak pchła, pluskwa, kura 
i mucha należy do zwierząt domowych. 
Zwierzęta domowe zaś dzielą się na pieszczo 
me i gniecione. Jak się taki podział usku- 
tecznia, czytelnik wie sam. Najpożytecz- 
niejszem stworzeaiem domowem jest kura, 
która znosi jaja na miękko, twardo 1 na 
„pół“, jajecznicę z kiełbteą i juja w szklan 
ce. Gdy kura zustrajkuje i nie chce znosić 
jaj, kładzie się w ulubionem przez kurę 
miejscu sztuczne jajo i mówi cię do niej: 
— Widzisz, fnne kurki znoszą takie piękne 
duże jaja a ty nic? Wstyd, popraw się! 
td 
Kurka naturtlnie odrtuzn oblewa się ru 
mieńcem wstydu i gwaltownie zaczyna zno 
sić podobne jaja. Jeśli jednak zdarzy się 
kura uparta, złośliwa czy bezpłodna, która 
nie chce zastosowtć się do życzeń swego 
pszenicoduwcy, wówczas Marysia czy Ka- 
sie ukręca jej łebek i zamienia kwoczkę na 
kurę w potrawce, rosołek x makaronem 
lub t. p. 

Ale powróćmy do psów, które są prze- 
cież właściwym tematem dzisiejszych 
krateczek. Pisząc o psach nie będę jed- 
nak rozwodził się o mych znajomych, a 
zajmię się prawdziwymi psami. Psy by- 
wają modne i ładne. Modne są idjotycz- 
nie obrośnięte, małe į głupie, Chodzą z 
pania na spacer, nie szczekają, nie łapią 
szczurów, jedzą czekoladki i niewiadomo 
poco właściwie żyją. Psy nie modne są 


mis 


... 


zwykle ładne, mądre, szczekają kiedy na- 
leży i wogóle są do rzeczy, Mają tylko 
jedną wadę: gryzą. Ale niema ani ludzi 
ani istot zwierzęcych bez wad. 


STÓŻ WICEKRÓLA. 


Stanisława Wojciechowska zam. 
przy ul. Tuszyńskiej 109 byłaby może 
tego samego zdania, gdyby nie fakt, że 
pies ugryzł właśnie ją. 

A to było tak: 

Przy ul. 11 Listopada Nr. 2 na Chol- 
nach mieści się obóz cygański. Koło 
ubozu przechodziła Wojciechowska, 
gdy nagle z obozu wyleciał jakiś nie- 
znany nam bliżej pies, który ugryzł 
Wojciechowską w nogę. 

Policja, na skutek wszczętego przez 
Wojciechowską alarmu, stwierdziła, że 
pies jest własnością samego brata kró- 
ia cyganów, Wlosło Kwieka, który pel- 
ni obecnie CZYNNOŚĆ wice-króla, dopó- 
ki naród cygański nie obali u siebie u- 
stroju mmonarchistycznego i nie przej- 
dzie na republikę. 

Wice królika pociągnięto do od- 
powiedzialności, zaś Sad Grodzki 
skazał Wlosło Kwieka na 30 zło- 
tych grzywny, lub 6 dni aresztu. 

Pies śmieje się tymczasem ,wku- 
tak z kłopotów Tego Królewskiej 
Mości. 

Terzy Krzecki, 


"-YĄRY<—————— 


Trzy zmogiiiki dziecka. 


Skutki występnej miłości. 


Z Chojnic donoszą: 

Test faktem nieząprzeczonym, że 
jedna zbrodnia pociaga za sobą dal 
szą zbrodnię oraz, że występek pro 
wadzi do zbrodni. W tym wypad- 
ku występek pochnął do zbrodni 


dwie osoby, których czeka ciężka 
kara, > 
W Śliwicach (powiat tucholski) 


przyszło na Świat nieślubne dziecko 
Friedy Strehlau. Dzieckiem zaopie 
kowała się Tej siostra Paulina, któ- 
ra je zamordowała I wieczorem za- 
kopała w polu należącem do rolni- 
ka Glinieckiego. 

Zbrodniarka opowiedziała o do” 


x:0:x 


kotanej strasznej zbrodni ojcu, któ- 
ry obawiając się, że zbrodnia mo- 
że się wyjawić, wykopał z pola í za 
kopał je następnie 

w własnym ogrodzie. 

Jednak tej samej nocy odkopał 
ponownie zwłoki i zakopał je na in 
nem miejscu, znanem mu same- 
mu. 

Nie trwało długo I policja dowie 
działa się o popełnionei zbrodni. Oi 
ca i córkę zaaresztowano i osadzo- 
no w wiezlędiu. Strehlau dotąd nie 
wyjaśnił miejsca, w którem są za- 
kopane zwłoki zamordowanego no- 
worodka. 


Popierajcie przemysł krajowy! 


EDMOND SEE. 


Najlepsze ubezpieczenie. 


jego żona i przy: 
Jaciel ich Ģartampe, agent ubezpieczeń 
na Życie, kończyli właśnie skromne 
śniadanie (obchodzono dziś rocznicę Ślu- 
bu Lardinois'ów), gdy pan domu zbladł 
zmienącka i ręką dotykając lewej strony 

piersi, wydał stłamiony jęk. 
— Co cj jest? — zapytała go małżon- 

ka — czy ci co dolega? 

; — To nic, — odrzekł z wysilkiem. — 
Zwykły nieznośny ból w sercu. Nie wiem, 

z czego to pochodzić może, 
— Ale ja wiem, — oświadczyła z go- 
ryczą, — z życia, jakie prowadzisz za do- 


Leon Lardinois, 


mem, w kawiarni, czy też gdzieimdziej 
jeSZCZE... skad wracasz zawsze o niemo- 
żliwej godzinie, jak i tej nocy... 


Ciagnęła w ten sposób gorzkie os- 

karżenie małżeńskie, coprawda uspra- 
wiedliwione, ponieważ tryb życia, jaki 
prowadził jej mąż, komiwojażer z za- 
wodu, pozostawiał wiele do życzenia, tem 
bardziej, że Leon nie odznaczał się zami- 
łowaniem do si: pracy i regulamego 
zajecia. Słuchając jej marzekań, przyja- 
ciel jch Gartampe milczał ostrożnie, bo- 
wiem zakochany był w pani Lardinois 
tdbał o zachowanie jej względów. 

Niestety jodnalk milczenie jego wpra- 
wilo pania Lardinois w większą jeszcze 
irytację. Zainterpełowała swego gościa: 

— A pan, panie Gartampe, który rze- 


ałej 


komo jesteś naszym przyjacielem, mógł- 
byś przecież podtrzymać mnie! Wiesz 
najlepiej, że mam rację. Spójrz pan na 
mego męża! Jest blady, jak płótno! 


— Prawda istotnie, że mógibyś więcej 

dbać o siebie, dbać także o przyszłość! 
Lardinois w odpowiedzi zaśmiał się 
donośnie: 

— No tak! — Rozumiem ciebie, pa- 
nie agencie ubezpieczeń! Przyszłość moja 
— to ubezpieczenie się w twojem towa- 
rzystwie, abyś dostał dobra prowizję! 
Mówisz, jakgdybym miał pieniądze na 
wyrzucenie | l 

Wzruszył ramionami I dodał: 

Przedewszystkiem czuję się zupełnie 
dobrze naogół, a z powodu tych przej- 
ścjiowych cierpień poradzić się mogę les 
karza, To wystarczy, 

— Właśnie, — żywo podchwycił 
gent, przeczuwając dobrą gratkę. 
Gdybym ciebie ubezpieczył, należało- 
by przedewszystkiem być u lekarza, jest 
to warunek konieczny. Przy tej sposob- 
ności dowiedziałbyś się o stanie swego 
zdrowia, i nicby to ciebie nie kosztowa- 
ło! 

Ten ostatni szczegół wywarł wrażenie 
na Leonie: 

— Jakto: nic? — zapytał, — Nie pła- 
ci się więc naszemu lekarzowi? 

— Nic zgoła, Koszta konsultacji 
nosi towarzystwo ubezpieczeń. 

— (Ciekawa kombinacja! 
Zamyślił się na chwilę, 
blado do iakieiś ukrylej 


a- 


po- 


uśmiechając 
Się Myśli, 


2 a 


porn rzekł, „przecinając niemiłą dla sie- 
die rozmowę 

— Dość m mówmy o czem innem, 
Chcielibyście oboje napędzić mi stracha! 

4% x E 

Kilka tygodni później, gdy Gartampe 
pracował w swem biurze, zamełdowano 
mu Lardinois'a, 

Leon, zaraz po wejściu do pokoju, 
wytłumaczył cel swojej wizyty. Ból w 
sercu, na jaki narzekał w ostatnich cza- 
sach, dokuczył mu znowu kilkakrotnie. 
Postanowił zatem pójść za radą przyjacie- 
la i ubezpieczyć się. Prosił o przysłanie 
mu lekarza towarzystwa, 

Zlekka zdziwiony tem nagłem posta- 
nowieniem, Gartampe przygotował Le- 
onowi formularz do podpisu. Lardinois, 
wychodząc uśmiechnął się na myśl „ka- 
wału”, jaki miał zamiar urządzić przy- 
jacielowi. 

Pomysłem swoim podzielił się z Żoną, 
oznajmiając jej o jutrzejszej wizycie le- 
karza. 

— Pojmujesz, — tłumaczył jej, — 
chcę poprostu uzyskać konsultację dar- 
mową, aby poinformować się co do sta- 
nu mego zdrowia į zacząć odpowiednią 
kurację. Lecz co do asekuracji, nie z te- 
go nie będzie! 

— Nie zrobisz tego! To oszustwo, 
nadużycie cudzego zaufania! Wynikła 
sląd sprzeczka małżeńska, dość ostra w 
tonie, w rezultacie której pani Lardi- 
nòis tegoż wieczora udała się do Gar- 
tampe'a, by uprzedzić go o zamierzanej 
maąchinacji małżonka,  Gartampe sko- 
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Trup z 23-ma ranami., 


Napad trzech zbirów na wieśniaka. 


Z Wilna donoszą: 

Sąd Apelacyjny w Wilnie rozpatrywał 
sprawę Józefa Jaworskiego (lat 26), Janu 
Mostowskiego (lat 40) i Jerzego Szewczen- 
ko (lat 50) mieszkańców wsi Dubrowlany 
powiatu grodzieńskiego oskarżonych o to, 
że działując wspólnemi siłami po uprzed- 
niem porozumieniu się i zamiurze pozbawie 
nia życia zadali zaienawidzonemu przez 
nich gospodarzowi Włodzimierzowi Kazi- 
mierczykowi 23 rany rąbane i kłute, które 

spowodowały oczywiście śmierć. 

Kazimierczyk miał działkę we wsi Du- 
browlany, którą odwiedzał co tydzień w 
piątki, Zawistni sąsiedzi, z przyczyn dotąd 
niewyjaśnionych uradzili go nh wieki roz- 


łączyć z tym gruntem. 
Rzecz uplanowano dokładnie, przygoto 


Głowa 


wano siekierę i noże, kiedy Kazimierczyk 
zakończył rozmowę z sąsiadka pod wyso. 
kim kumienaym murem, z pobliskiej chału 
PY Mostowskiego wyptdło 2, czy 3 osoóbni 
ków i rozpoczęła się potworna masakra. g 
den z ciosów ugodził w mięsień. sercowy, 
Wtedy już Kazimierczyk nie , mógł s 
czeć, ale ostatkiem sił próbował uciec na 
sąsiednie podwórko należące do wieśniacz 
ki Kopyckiej, gdzie skonał. o 


Na posiedzeniu Sądu Apelacyjnego wy 
rok Sądu Okręgowego został obostrzońy. 
Jaworski í Mostowski dostali po 5 (a nie 
3) Tat ciężkiego więzienia i utratę praw pu 
blicznych na lat 5. Natomiast Jerzy Szew 
czenko został z braku dostatecznych dowó- 
dów uznany za niewinnego. 


pod kołami wozu. 


Straszna Śmierć młodego wieśniaka. 


ZE Lwowa donoszą: 

Straszny wypadek wydarzył się 
wczoraj w Hucie Szczerzeckiej pod- 
czas zwożenia przez wieśniaków zie- 
miopłodów z pola do stodoły, 20-letni 
Walenty Kołodziej, syn jednego z go- 
Spodarzy. mieszkających w Hucie, je- 
chał wozem > 

napełnionym ziemiopłodami 
do stodoły. 


W czasie, kiedy przejeżdżał gościńcem, 
nadjechało auto, na widok którego ko- 
nie się spłoszyły i poniosły wóz. Kolo- 
dziej spadł z wozu, który przejechał po 
nim, powodując śmierć wskutek zała- 
mania podstawy czaszki. Spłoszone koa- 
nie pobiegły dalej i dopiero kilkadzie- 
siąt metrów od miejsca katastrófy za- 
irzymały się, gdyż wóz wpadł do ro- 
wu. = j 


Adwokat, sekretarz i doktór. 


Manipulscje hiultajskiej trójki. 


Marjan Rozpłochowski Tadeusz Gro- 
nowskt i Antoni Walkowiak mają w 
świecie przestępców kryminalnych 

nułepoślednią sławę. 
Gośćmi więzienia byli już mieraz. Roz- 
płochowski n. p. ma po za sobą 9 lat 
więzienia, tak, że w przyszłym roku w 
więzieniu obchodzić będzie 10-letni ju- 


RADJORĄCIK. 


RASZYN, wtorek. 


1158 Sygnał czasu, 12.05 Program na dzień 
bież, 12.10 Przegląd prasy polskiej, 12,40 Urz. 
Kom. PIM, 1245—14.10 Muzyka z plyt gramo- 
fcnowych, 15.0600 Komunikat gospodarczy, 15.10 
—15.30 Piosenki w wyk. „Polskich Reweller- 
sów”, 1530 Chwilka lotnicza, 1535 Komunika- 
ty sportowa. 15,40—16,35 Muzyka lekka. 16.35 
Kom. dla żeglugi I rybaków. 16,40 „Przegląd 
czasopism kobiecych'* — omówi p. M. Anużde- 
wiczowa. 17.00 Koncert symfoniczny. 18,00 Od- 
czyt p. t: „Przyrodnik na Polon“ — wygł. 
prot. St. Sumiński, 18.20 Reportaż z cyklu wę- 
drówki mikrofonu, 18.45—19.10, Muzyka lekka 
i taneczna. 19,10 Rozmaltości, 19.30 Kom. Tow. 
Zach. do Hodowli Koni w Polsce, 19.35. Praso- 
wy Dziennik Radjowy, 19,45. „Bież. wiad. rol- 
miecze“ — wygl. p. J. Płatek, 19,55 Program na 
dzień nast, 20.00 Koncert popularny, 20.45 Fe- 
lieton literacki: W. Sieroszewskiego p.t. „Miraż 
Oiczyzny”, 21,00 D. c. koncertu, 21,50 Dod. do 
Pras. Dz. Radj, 21.55 Kom. dla komunik. totni- 
czej, 22,00 Muzyka taneczna, 22,40 Wiadomo- 
ści sportowe, 22,50—23,30 Muzyka taneczna, 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, wtorek. 

1400—15.00 Muzyka gramof,  15.00—15.25. 
GĆruehl: „Państwo cesarza Kaffy*, 16.30—1.730 
Koncert z Lipska, 17.30—17.55 E. Pinner: „Kon= 
stanty Brunner. Z ok. 70-lecia filozofa”, 18,00— 
18,25 Walter Diekermann: „Ćwiczenia muzycz- 
ne". 19.00—19.25 Prof, Schoenemann: „Rozwój 
narodu amerykańskiego". 19,30 Transm. z Ber- 
hna, 20.30 I 21.30 Transm. z Wroclawia, 21,40— 
24.00 Transm. z Hamburga, 


znowu przed 


bileusz, Wczoraj stanęli 
Gronowski 


sądem  Rozpłochowski i 
(Walkowiak gdzieś zniknął). 
Tym razem czyni im oskarżenie 
zarzut, że w niezwykle podstępny Spo 
sób, wyłudzili od niejakich Kilanow- 
skich z Dębca j 
przeszło 500 Zł, 
aby im za tę sumę przeprowadzić pe- 
wien proces. Chcąc wzbudzić większe 
zaufanie, przedstawiał się Walkowiak 
za adwokata, Gronowski za sekreta- 
rza, ą Rozpłochowski za uczonego z 


tytułem doktorskim. W trakcie przewo« | 


du sądowego okazuje się, iż Gronow- 
ski zaimponował Kilanowskim tem, że 
ma koneksje z marszałkiem Piłsudskim 
i wybiera się do Warszawy, by przy; 
dobrej kolacji z marszałkiem pomyśl: 
nie załatwić sprawę Kilanowskich. Na 
przejazd otrzymał Gronowsk! jeszczę 
140 złotych. 

Spryciarze co parę dni zjawiali się 
u Kilanowskich i nowe wymyślali kon 
cepcję, żądając zawsze nowych sum 
pieniężnych. To już za wiele było Kila- 
nowskim, którzy poczęli się domyślać, 
że stali się ofiarami 

wyrafinowanych 'eszustów, ' 

Gronowski i Rozpłochowski znowt 
powędrowali za kratki, a Walkowiak 
zdołał się gdzieś „zaszyć'. Sąd na pod- 
stawie przeprowadzonej rozprawy wy: 
mierzył oszustom karę więzienia po 4 
lata, przyczem Gronowskiemu warunko 
wo karę zawieszono na przeciąg 5 lat 
Oskarżeni zapowiedzieli apelację. 
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rzystał z tego, by zapewnić ją o swem 
przywiązaniu i oddaniu, oraz wyraził jej 
swoje współczucie z powodu posiadania 
podobnego męża, W konklużji rzekł: 

— Pomimo to udajmy oboje, że nic 
nie wiemy, dla uniknięcia przykrości. 
Przyślę więc państwu lekarza, jakgdyby 
nic nie zaszło, I niech mi pani pozostawi 
swobodę działania. Mam zemstę w po- 
gotowiu. Zobaczy pani, że śmiać się będę 
na ostatku! 


Wizyta lekarska młała miejsce naza- 
jutrz, a badanie było tak skrupulatne, że 
przeraziło Lardinois'a. 

Starał się uzyskać szczegóły od leka- 
rza, lecz ten, strzegąc tajemnicy zawo- 
dowej wyszedł, zachowując diagnozę dla 
siebie, 

Dni następnych niepokój Lardinols‘a 
wzmógł się jeszcze, tem bardziej, że czas 
upływał, a Gartampe nie pokazywał się 
wcale. Gdy minęły dwa tygodnie, Lar- 
dinofs był przekonany, że lekarz uznał zą 
niemożliwe przyjąć go do ubezpieczenia z 
powodu złego stanu zdrowia. 

Postanowił jednakże dowiedzieć słę 
istotnego Stanu rzeczy za wszelką ce- 
nę i udał się do Gartampe'a, od którego 
z trudnościa dowiedział się prawdy: 

Raport lekarza zawierał tak pesymł- 
styczny sąd o jego zdrowiu, że towarzy- 
stwo ubezpieczeń postanowiło nie zapi- 
sać go w poczet ubezpieczonych, gdyż 
nie przyjmuje się ludzi, w tym stopniu 
zagrożonych Śmiercią. 

Relację tę nieszczęsny Lardinois tegoż 


wieczorą powtórzył żonie, Ze zdumię:l 


niem, a nawet przykrością, spostrzegł, że 
wiadomość ta nie wywarła ma niej głęb: 
szego wrażenia. Nie mógł przecież od- 
gadnąć, że uspokojona całkowicie co do 
jego zdrowia, stała się  sprzysiężeńcem 
Gartampe'a w drobnej jego zemście, 

— Zemsta ta — zresztą — składała sią 
z dwóch epizodów, Drugi przedstawiał się, 
jak następuje: 

Pod koniec miesiąca Gartampe pojawił 
się znowu u Lardinois'ów i, po szeregu 
wstępnych zdań, zaproponował swemu 
przyjacielowi ubezpieczenie go pomimo 
wszystko, gdyż znajomy lekarz na jego 
prośby zgodził się na złożenie mniej 
pesymistycznego raportu, jednak pod 
warunkiem, że przyszły ubezpieczony zgo- 
dzi się na zmianę trybu życia į; unika- 
nie wszelkich „niebezpiecznych eż 
wek. 

Lardinois wzruszony I niespokojny 
pomimo wszystko, zgodził się na propozy- 
cie. Podpisał odnośne dokumenty, wpła- 
ci pierwszą ratę I pod wszystkiemi wzelę- 
dami przystosował się do przepisów, 
prowadząc życie regularne, _ spokojne n. 
zađomowione. 

Po długich latach doplero IE 
— w chwili szczerości — odsłonił ar 
dinois'owi prawdę. Rewelacja ta omal nie 

popsuła wszystkiego, gdvż Leon, obrażo. 
ny, upokorzony, a uspokojony takže cí 
do swego zdrowia, usiłował ok 
powrócić do dawnego rozwiazłego Życia. 

Lecz było już zapóźno. Nawy do re 

gularnego życia był nad wszystko g 
ECT 
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19 bramek w lidze. 


Sensacje wrześniowe na boiskach. 


W dnin wczorajszym zostały rozcgraaa w 
kraju vestęp jące mecze ligowa: 


KkakóW, dy! 
LEG) A—GARBARNIA, 2:0 (2:0), 
Mecz zakończył się  niezasłażonem 


zwycjęstwem drużyny warszawskiej, gdyż le 
pszym zespołem byłą Garban% i jedynie 
wskutek pecha mecz przegrała. W pierwszej 
połowie Legja zdobywa dwie brtunki przez 
Wypijewskiego, aw drugiej Garbarnia po- 
mimo znacznej przewagi mie jest w stanie 
zdobyć nawet honorowej bramki. Sędzio- 
wał p. Krajczbrek. Widzów 4 tysiące, 

POZNAŃ = 

WARTA—Ł.KS. 5:3 (4:0) © 

W pierwszej połowie Warta gra dosko- 
nalę, atak jej przeprowadzał ładne kombi- 
nacje i często gościł na polu łodzian, zdo- 
bywając dwie biumki przez Szerfkego i po 
jednej przez Kryśkiewicza i Modojewskie- 
go. 

W drugiej połowie obraz gry zmienfa 
cię. ŁKS. bardziej wytrzymiuły gra niezwyk- 
łe ofiamie i ma przewagę, przyczem żdoby 
wa trzy bramki (Król 1 1 Herbstreich 2) 
lees: dla Wurty jeszcze jedną bramkę strze 
la Kryśkiewicz i mecz kończy się wynikiem 
5:3. Sędziował p. Arczyński, Widzów 3 tya. 
LWÓW 

POGOR—CGRAGCOVIA 1:1 (0:0) ` 


Wynik remisowy nie od powiada prze- 
btegowi gry, gdyż Cr&covia byłą drużyną le 
pezą. Brakt techniczne nudrabiali Iwowia- 
nie większą szybkością. Połowa mija bez- 
bramkowo ł dopiero po przerwie prowadzę 
nie zdobywa Cracovia przez Kubińskiego. 
Dopiero na kilkh minute przed końcem Po 
goń dopingowana przez 7 tysięczne tłumy 
publiczności wyrównuje xe strzału Cumera 


Sędziował mjr. Loth, 


WAB 


Na meczu tym odbyła się niezwykła uro 
czystość 20-letniego jubileuszu gry w piłkę 
nożną najwszechstronniejszego sportowca 
polskiego popularnego Wacku Kuchara, któ 
ry otrzymał liczne upominki i depesze z 
całego kraju. y 
WIELKIE HAJDUKL 

RUCH—WISEA 5:0 (1:0), 

Mecz skończył się sensacyjnie. W pferw 
szej połowie Wisła miała przewagę, lecz po 
mimo to uduło się Ruchowi zdobyć bramkę 
przez Gwożdzia. Po przerwie w ciągu 6 mì- 
nut Ruch zdobywa aż 4 dalsze bramki — 
(Gwóźdź 2, Peterek 2) Pomimo wysiłków 
Wisły mecz kończy się przy stanie 5:0. Sę 
dziował p. Wieczysty. 

WARSZAWA. 

POLONIA —CZARNI 1:1 0:1) 

W pferv ~j połowie Czarni częściej są 
przy piłce ` «łobywają bramkę już w 12 
m. Przez dłuższy czas wynik pozostaje nie 
zmieniony, chociaż gra toczy się ze zmien- 
ną przewtygą. Dopiero w 35 mia. wyrównu- 
je dla Polonji Bułanow, grajacy tym razem 
w atukn. Sędziował p. Schneider. Widzów 
3 tysiące. 

O WEJŚCIE DO LIGI 

W dalszych meczach o wejście do Ligi 
wyniki są następujące: w Zawierciu Warta 
tamtejszh zremisowała z Podgórzem (Kra. 
ków) 2:2 (1:1) W Grodnie 1 pp. legj. poko 
nał 76 pp. 2:0 (0:0) i w Bydgoszczy Gwiaz 
da zygciężyła Polonję (Bydgoszcz) 2:1 (1:0 


Po wczorajszych grach tabela o wejście 
do klasy A przedstnwia się następująco: 


Klub Gier: Pkt, St. bramek 
1) Makkabi 3 5 8:5 
2) Lechja 5.24 8:5 
3) Prosna 3 2 3:6 
4) Kruszeender 3 1 4:7 


Najlepiej spisali się łodzianie. 


Echa meczu Polska — Włochy. 


Pierwszy mecz pięściarzy polskich z re- 
prezemtacją Włoch kończył się wynikiem 
8:8. Wynik ten krzywdzi w wysokim stop- 
miu pięściarstwo polskie, gdyż według prze 
hiegu walk zasłażyliśmy ua zwycięstwo. Q- 
rzeczenia sędziego ringowego Niemea Schlei 
bera w walkach Kazimierski—Masela i Po 
lus—Sergo był zupelnem spaczeniem prze 
biegu walk, gdyż abuj Polacy mieli wyraźną 
przewtigę, mimo to uznano Kazimierskiego 
xa pokonanęgora Połusowi przyznano jedy 
nie remis. Przeciw tym orzeczemom zało- 
żyło kierownictwo drużyny polskiej protest 
który został odrzucony, wobec czego P.ZB. 
swraca się do F.I.BY. z zażaleniem na stron 
nego sędziego Drużynk włoska zaprezento- 
wała się dość dobrze, mimo, iż jest to drugi 
garnitur. Polacy hatomiast zawiedli, przy- 
czem specjalnie przykrą niespodziankę 
sprawili Rudzki i Wystrach, mistrzowie 
Polski, którzy walczyli niżej stałego pozio- 
mu. Najlepiej w drużynie naszej ztiprezento 
welt się łodzianie: Ganczarek, Chniielewski 
í Konarzewski, który na osiem zdobytych 
przez Polską punktów wywalczyli aż pięć. 
Jedynie Konarzewski x łodzian stracił je- 
den punkt, został jednak przez sędziów 
skrzywdzony. Dobrze też spisił się pozna: 

, nfak Sipińskt w wadze lekkiej. wygrywająe 
x dobrym Missirinim. Przebieg poszczegól- 
nych walk był następujący: 

WAGA MUSZA: Maseln—K aztmierski. 
Polak ma przez wszystkie trzy starcia wyraź 
ną przewagę, sędziowie jednak ogluszają 
zwycięstwo Maseli. Włochy prowadzą 2:0. 

WAGA KOGUCIA: Sergo—Polus. Rów 
nież i Połus mu przez całą walkę zdecydo- 
waną przewagę, sędziowie wydają jednak 
mów krzywdzącą decyzję Í uznają ra nie- 
rozstrzygnięta. Włochy prowadzą 3:1. 

WAGA PIÓRKOWA: Balerini—Rudz- 
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Mamy się szyzęście Kówiechogio” 


Po 250 złotych. 
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ki. Nisz „taak“ walczy niespodziewanie 
słabo i Włoch jest stroną atakującą Pierw- 
szą runda należy do gościa. W drugiej uda 
je się Baleriniemu prawy sierp 1 Rudzki 
leży do 10 na deskuch. Jedyne K, O. dnia! 
5:1 dla Włochów. 

WAGA LEKKA:  Missfrini—Sipiński. 

Walki nadzwyczaj zażarta. Sipiński walczy 
dobrze í w trzeciej rundzie zapewnia sobie 
zwycięstwo, a zarazem pierwsze dla barw 
polskich: 

Wynik brzmi teraz 5:3 dla Włoch. 

WAGA PÓŁŚREDNIA : Oldoni—Gancza 
rek. Ganczarek trzyma się niezwykle dziel- 
nie mtjąc przez cały czas walki wysoką 
przewagę. Oldoni okazuje się nadzwyczaj 
wytrzymałym, gdyż w trzeciej rundzie jest 
już bliski K. O. wytrzymuje jednak do koń 
CA. 

Stan meczu 5:5. 

WAGA ŚREDNIA: Nero—Chmielewski. 
Włoch bardzo dobry, tak, że walka prawie 
równorzędna, jednak z nieznaczną przewagą 
łodzianina, który zdobywa prowadzenie dl: 
Poleki. 

Polska prowadzi 1:5. 

WAGA PÓŁCIĘŻKA : Bassi—Wystrhch. 
Basat o kłasę lepszy od Polaka, który z 
wiódł na całej linji. Włoch wygrywa mastu 
żenie. Wynik 7:7. 

WAGA CIĘŻKA: Laura—Konarzewski. 
Walkt decydująca o wyniku całego meczu 
kończy się nierostrzygnięta, mimo, że zwy- 
cięstwo należało się raczejKonarzewskiemu. 

Wynik ogólny 8:8. 

Sędztowył w rfagu Niemiec Śchleiber— 
krzywdząc Polaków. Punktowtli Włoch dr. 
Volpi i p. Sadłowski. 

Organizacja słaba, przyczem sprzedano 
znt.eznie więcej biletów niż było miejsc— 

vr- -——— 
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Ładnie grali, ale... przegrali. 
Ł. K, S. strzcił dwa punkty. 


W ramach jubileuszu 20-cia Warty odbyło 
się dziś w Poznaniu spotkanie o mistrzostwo 
ligt między Jubilatami a drużyną ŁKS. 

Mecz zakończył się przezraną łodzian w to- 
sunku 5:3, aczkolwiek nie byli oni 

drużyną gorszą. 

Jedynie pierwsze pół godziny meczu zadecydo- 
wało o wyniku, gdyż Warta zerwała szalone 
tempo ł nim stę łodzianie obejrzel! już prowa- 
dziła 4:0. Zryw ŁKS. w drugiej połowie był już 
spóźniony, mómo iż łodzianie wygrał drugą 
część nie "mogił wyrównać z powodu fatalnych 
warunków atmosferycznych, gdyż gre po przer 
wie toczyła się w czasie burzy f deszozu. 

terwszą bramkę dła Warty pada już w 
3.4 minucie gry w zamńieszanki podbramiko- 
wem. W 20 min. zdobywa  Szerfke drugą bram 
kę, a w 25 Kryśkiewicz trzecią, w dwie minuty 


J. E. Ks. Biskupa 
W niedzielę odbył się na Polesiu Konstan- 
tynowskiem bleg naprzełaj o puhar J. E. ks. 
biskupa Tymienieckiego dia członków Zw. MI. 
Pol. 
Trasa biegu wynosiła 3 kim. Startowało 27 
zawodników, w tem 7 biegu nie ukończyło. 
Zwyciężył Wiśniewski (S. M. P. Chojny) w 
czaste 10 min. 27.5 sek. przed Kwaśniewskim 


Słaby 


RZE 
i sy a 
TABELA LIGOWA. 

Klub Gier, Pkt. St. br. 

Cracovia 18 26 50:23 
później Szerfke podwyższa flość bramek Pogoń 16 22 27 af 
40: GZEGGECK, Legja 16 20 31:48 s 
Jedyny punkt do przerwy zdobywają łodzóanie A $ A 3394 
przez Sowiaka w 40 minucie. Ruch 17 16 28:25 
Po zmianie stron zdobywa  Szerfke piątą Wisła 15 16 28: :201 

bramkę dla Warty. Teraz ŁKS opanowuje sy Warszawiańka 15 15 19; ) 
tuację i Król f Sowfak strzelają koleino dwie Garbarnia 16 13 Re 
bramki. Mimo wysiłków łodzian mecz kończy 22 p. p. 15 11 ch 
się wygraną poznaniaków. Czarni 18 11 SA 
Sędziował p, Arczyński, Polonja "16 9 11:40" 
34% 
Pilk d ka lek t 
iikarz pod opieką lekarza. | 
Bizłoczarni z trudem wygrali. R 

Decydujące spotkanie międzygrupowe o wej-| dowodem było przeszło i ) 

ście do ligi między poznańską Legią a ŁTSG. 5.000 widzów na widowni, de 


wywołała olbrzymie zańnteresowanie, 


o puhar 


Tymienieckiego. 

Stefanem (S. M. P. oddział I) o 1 mtr. w tyle 
oraz przed Garnyszem (S. M. P. Widzew). Fa- 
woryt biegu Kwaśniewski obecnie służy w 
wojsku, to też przemęczony, nie był w stanie 
zwyciężyć tym razem. Kwaśniewskł już dwu- 
krotnie bleg wygrał, a gdyby wczoraj zwycię- 
żył puhar przeszedłby na jego własność, 


czego 


rzut rekordzistki. 


Łódź druga w trójmeczu lekkoatletycznym,: 


W dniu wczorajszym odbył się w Krako- 
włe trójmecz lekkoatletyczny Kraków-Łódź 
Śłąsk już po raz drugi w bieżącym sezonie. W 
ogólnej punktacji zwycięstwo odniósł Śląsk 
zdobywając 364 p. przed Łodzią — 195 punktów 
i Krakowem 193 p. Reprezentacja Łodzi była 
osłabiona brakiem szeregu naflepszych zawod- 
nizek 1 zawodników jak Głażewskiej, Smęt 
kówny, Kwaśniewskiej, Rosłaawa wóbec czego 
drugie miejsce w ogólnej punktacji należy u- 
ważać dla naszego miasta 

za dobre. 

Na trójmeczu padł również jeden rekord Polsk!, 
Mianowice w skoku o tyczce znajdujący stę 
we wspantałej formie Sznelder osiąznał 3.75 m. 
co fest wynikiem lepszym od ostatniego rekor- 
du Kluka. W konkurencjach pań zwycięstwo od 
niosły następujące zawodniczki: bieg 60 m. 
Breuerówna 7,8 sek. 200 m. Orłowska — 276 
sek, 800 m..Lebekówna 2 m. 33,4 sek, 80 m 
przez płotki: Preiwntidówna 12.6 Sek. skok 
wzwyż: Janowska (Łódź) 1.43 m. rzut kulą I 
dyskiem: Wajsówna (Łódź) 10.31 t 37.11 m. 
rzut oszczepem: Czerska 30,74 tm. sztafeta 4x100 
m. Śląsk 525 m. Konkurencje panów: bieg 10C 
CELENTANO CZW 

— Brawo ln 
Ł.K.S, mistrzem Polski. w bazenie. 

W dniu wczorajszym został rozegrany na 
boisku ŁKS-u finał*hazeny o mistrzostwo Pol 
ski między ŁKS-em a warszawską Legją, gdyż 
pozostałe drużyny Cracovia i poznańska Warta 

zrezygnowały z przyjazdu. 
Po b. ładnej i ciekawej walce zwyciężył zasłu- 
żenie ŁKS, który niemal stale przeważał i gó 
rował nad warszawiankami zwłaszcza w linji 
ataku. 

W Legi! najlepiej grały byłe zawodniczki 
łódzkiego HKS-u, Kordowska, Połomska 1 Ho 
łyszewska. Wynik ostateczny brzmi 9:6 dla 
ŁKS-u. W pierwszej połowie łodzianki zasy 
pują bramkę Legji gradem strzałów i prowa- 
dzą 6:2, po przerwie jednak nieco opadły na 
siłach. W ŁKS-ie wyróżniły się: Kasperska, 
Domagalanka St, Głażewska i Smętkówna, 
która podzieliły się łupem bramkowym. Sędzio 
wał por, Woskowicz 


(r zaołować intro ma obiad 


Kapusta faszerąwama. 
Kaczki dzikie z kompotem z jabłek. 
Gulareta ananasowa. 

ODPOWIEDŹ REDAKCJI, 


Pan Z. K. W sprawie listu interwenjo 
waliśmy w urzędzie pocztowym. 
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1 400 m. Hitman (Śląsk) 11 sek. 152,1 sek. bież 
1500 m, Bremer (śląsk) 4,15 m, 5 kim, Hartlik 
16 m. 9 sek. 110 m. przez płotki: Nowosłejski 
15,8 sek, sztafety 4x100 m, ł 4x400 m, Śląsk 
43,8 sek. è 3 m. 30 sek. skok wdal Nowak 6 m. 
95 cm. skok o tyczce: Szneśder 3.75 m. kula: 
Zajusz: 12,81 m. oszczep: Kinne (Ś1.) — 55.01 m. 


Zwycięstwo po 


Mistrzostwa tennisowe w Łodzi. 
W dniu wczorajszym w turnieju tenniso- | parę W. Rychter, Stenert po b. ładnej 


wym o mistrzostwo Łodzi, zostały ukończone 
single pań, w których zwyciężyła po b. za- 
ciętej walce p. Cramer Lilpopównę w trzech 
setach 6:8, 2.6, 1 0:2. Mistrzostwo w doublu 
zdobyli bracia Stolarow bijąc w finale parę 
Steinert, Grohman 6:3, 6:1; 6:1; w mixcie mi- 
strzami zostali: p. Cramer i J. Stolarow bijąc 


Sport w kilku słowac 


(—) W Bogucicach IFC pokonał tamtejszy | sie potęgi skoków por. Ruciński 
Sloyan w stosunku 5:3 w meczu urządzonym z | pierwsze miejsca, 3 miejsce por. 


okazji 20-letniego jubileuszu Slovanu. 
W dniu wczorajszym został rozegrany na 
szosie pod Krzywiem, szosowy wyścig kolar- 


-ski e: nagredę-Magistratu m. Łodzi na -dystan 


sie 100 kim. Wyścig ten zakończył się niezwy- 
kle gdyż zwycięzcy wskutek gorszego czasu od 
minimum nagroda nie została przyznana» Pierw | 
szy przybył na metę Kołodziejczyk (Resursa) 
W czasie 3 godz. 50 m. 57 sek, niemal jedno- 
cześnie ze zwartą grupą kolarzy z Hofsznaj- 
drem i Odartusem na czele, Słabe wyniki tłu- 
maczą się tem, że nikt nie chodal objąć pro- 
wadzenia | bieg odbył się w stosunkowo wol- 
nem tempie, przyczem walka rozgorzała do- 
piero na finiszu. Startowało ogółem 24 kola- 
rzy. 

W 11 dniu zawodów konnych w Talinie 
w rozgrywkach o puhar Estonji przechodni 
I m. zajęła ekipa łotewska, przed ekipą pol 
ską i estońską. Nagrodę za najlepszy wynik 
indywidualny zdobył por. Ruciński, 

Nagrodę posła Rzplitej w Talinie dla 
najlepszych jeźdźców estońskich uzyskał 
por. Reinman. W konkursie szybkości I m. 
zajął por. Ruciński, II por. Ozols (Łotysz), 
I — kpt. Sułęga, IV — por. Rojcewicz, 
mjr. Trenkwald zajął 7 miejsce. W konkur 
TRZE ZYTCZEEJTTE UTT ET EEEE ZZ TE W ZEROOYOYT"ERZCZOTOA 


WINSZUJEMY. 
Jutro:  Enstachjuszowi. 
Wschód słońca 5,16 
Zachód — 17.46 
Długość dnia 12,30 
Ubyło dnia 4,23 
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PIES 
Gra gośct wypadła pod każdym względem : 


dawalająco. Technicznie byli oni znacznie 
si od łodzian. Łodzianie grali nadzwyczaj Q 
nie, nie przebierali jednak w środkach p 
dzących do zwycięstwa, nadużywając zna 
siły fizycznej, Oflarą gry brutalnej padł 
kowy pomocnik gości Głowacz, doznając gr 
nej kontuzji oka. Zaopiekować się nim m 
lekarz pogotowia, 

Mecz zakończył się nieznacznem zwyd 
wem drużyny łódzkiej. W pierwszej 
wie Lezja ma przewagę I zdobywa br 
pizez Kwimtkiewicza I, w drugiej ma 
przeważa ŁTSG. t rewanżuje się wzema b. 
kami przez Francmana (dwie) 1 Voigta. - 
ście w ostatnie] chwili strzelają drugą bramkę 
przez Chmielewskiego t mecz kończy się Wszy 
uikitem 5:2, Sędziował p. Otto. NRS 


Tabelkach po wczorajszych  rozgtyw 


r 
tola 


kach przedstawia się następująco: IA 
1) Legju 5 8 17:58 
2) Ł. T. S. G. 4 6 14:5 % 
3) Gwiazda 4 3 3:9 1998 
4) Polonia 5 1 5:19 
e o l ST 
zaciętej walce. *! 
o Dag 
bér 
r 
6:1, 6.8. ną 


Finał gry pojedyńczej panów zostanie 
zegrany w dniu dzisiejszym między b 
Stolarow. Finął juniorów między Plasa A 
Głowackim przy stanie 6:3 i 3:3 został m powe) 
du zmierzchu przerwany i zostanie dokońezonyy 
również w dniu dzisiejszym: A 


zbjął « 
(Estonja), 4 miejsce Rojcewicz, 6 i 1 [4 


sland. sz 
(oms nry rwa 


Teatr Miejski — Miljon plag: 


a 


Teatr Letni: — Miesiąc aresztu. Z 

Teatr Geycra: — Wiktoria £ Jej waż Lers 
Teatr Cyrulik? — Zaczynamy goé, tury 
Gong — Wrzesień nas porodzi ibase 


Adria: — Miłość porucznika, 
Capitoli — Romans z porucznikiem, : 
Casinot — „Demon miłości”. 
Corso — I Wynalazcy prochu: II Charie. 
opałach, 
Czary — Przygoda w nocnym expresie- 1 
` 


Grand-Kino: — Dr. Jekyll į Me. Hyde, 

Ladowy — Niebieski motyl. 

Luna — Książe Bouboule. 

Metro: — Miłość porucznika. 

Mimoza: — Trader Horn. z) 

Oświatowy — Dla dorosł: Gwiaździsta GB) 
kadra; dla młodz Wyspa zatopionych skarbódęą, 

Palaco: — Ich dola | niedoła. zę: 

czesny Don * Klszot, » 


h 


Pan I Narzeczona z loterjt I] Na sagho: 
dzie nie było tak źle. szy) 
Przedwleśnie — Arty! ji, wag 
Rakleta — Pod kuratelą. +34 
Resursa — Bal w operze. i [3 
Splendtd — Gehenna kobiety uiua 
Sztuka — Na ławie hańby. ik 


Zachęta — Student z Pragi. 
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` Paryski kat jest milionerem. 


"g'Obok placu la Convention  znajdu- 
ię się takiejże nazwy, długa ulica. Przy 
niej wznosi się dom, w którvm zamie- 
szkuje p. Anatol - Deibler. Kamienica 
szara, płaska. Na dole kilka magazy- 
nów oraz wyszynk pod godłem „Al'Ami 


Louis». Wewnątrz schody ciemne, bez 
windy. Irzeba bowiem wiedzieć, że p 
Deibler chory jest na... serce, fizyczne 
dezywiście. 
4Dom ten należy do niego. Mieszka- 
ue składa się z 3 banalnych pokoi. wy- 
tapetowanych niemniej banalnym pa- 
pierem. Nie posiada żadnego komfortu. 
a więc ani ogrzewania centralnego, 
ani łazienki, 
ani nawet ełektryczności, 
Jadalny pokój wychodzi jednak 
balkon, na którym podobno specjalnie 
leżało katowi. Inny jednak także 
«zyląd spowodował przeprowadzenie 
SiS p. Deiblera na rue de la Convention. 
"W'tym bowiem samym domu, na 
fSzwartem piętrze zamieszkuje jego sio- 
$rzenica, której mąż jest jednym z jego 
pomocników, a który najprawdopo- 
bniej po p. Deiblerze obejmuje póź- 
niej funkcje kata. Funkcje te — w myśl 
awniej tradycji z czasów, gdy -we 
Francji „panowała rodzina katów San- 
Son ów — przechodziły, jeżeli nie z oj- 
'na syna, to w każdym razie „pczo- 
stawały” w rodzinie. Każda ma wido- 
<znie swoje ambicje... 
Niedawno temu p. Dcibler skarżył 
'8iĘ na drogie życie. na niedostateczny 
zarobek. Pensja jego wynosi wprawe 
dzie: tylko 18,000 frs. rocznie, jednak 
nie ogranicza się jedynie do tej stałej 
siimy. Za każdą bowiem egzekucję, ja- 
kieł dokonuje nietylko na obszarze sa- 
niej Francji, ale nawet i w Algierii, 
dostaje poważne wynagrodzenie, 
To też interesy p Deiblera nie muszą 
być tak zie. Jest on bowiem właścicie- 
iem aż 4 domów w Paryżu. Wiadomo 


na 


raś, że właściciele domów w czasie 
Kryzysu mieszkaniowego, który trwa! 
do obecnego lata, robili bardzo na- 


wet dobre interesy na swoich lokato- 
rach. Fortuna n: Deiblera wynosi kilka 
milionów franków. Nawet więc jak na 
6becne czasy, nie jest tak źle, zważyw- 
SZy ra skromny tryb życia kata i jego 
rodziny. 

P. Deibler jednak ma iedną słabość 
Gzłowiek ten, który od tvlu już lat peł 
mi swe zlowrogie funkcje, który, po- 

edzmy. jeżeli nie z zimną krwią, to 


| „du 

6 , 
F Zarząd kolei Rzeszy przystąpił do 
modernizacji ruchu towarowego. Głów- 
nym celem jest przyśpieszenie doręczenia 
przesyłek, zwłaszcza drobnicy, Ten ro- 
dzaj przesyłek kolejowych transporto- 
wany będzie odtąd w specjalnych samo- 
chodach ciężarowych, 


| biegajacych na szynach. 
rednia szybkość tych samochodowych 


Mieszkane „mistrza gilotyny”. 


jednak prawdopodobnie bez żadnego 
już specjalnego wzruszenia układa gło- 
wę skazanego na śmierć na fatalnej de- 
sce gilotyny. jest specjalnym amatorem 
..kanarków! Posiada ich całą, dużą 
klatkę i one go rozrywają w chwilach 
wolnych od.. pracy. | 
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Nowe wyniki badań życia pszczół. 


Awanse W..- 


uiu. 


Pszczoła przechodzi wszystkie stopnie obowiązków. 


W świecie zwierzecym stanowią 
pszczoły z swą przedziwną organi- 
zacją fenomen, „który wprawdzie 


Po wadze można 


ustalić wiek ryby. 


Węgorz rośnie najwolniej. 


Chcąc ocenić wiek ryb, musimy się| 
opierać na jej wadze, przyjmując zaj 
podstawę normalny jej rozwój. 
tęczowy osiąga w sztucznej hodowli w 
ciągu roku : y 

160 g. wagi. 
Do jesieni, a więc po półtora roku 
pstrag ten waży 200 g., a na wiosnę z 
ukończonym drugim rokiem pół funta- 
W ciągu dalszego roku waga jego wzra 
sta do 300—750 g. 

Przy wyższej wadze dokładne ozna- 
czenie wieku jest utrudnione, ponieważ 
przyrost zależny jest od mniej lub wię- 
cej korzystnego miejsca pobytu ryby. 
Łososie up. potrafią w ciągu miesiąca 
przybrać o 10 i więcej funtów, Wynik 
iaki jest oczywiście tylko wtenczas 
możliwy, jeżeli ryba otrzyma tyle po- 
karmi, 

ile tylko jej żołądek strawi. 

Szczupak w pierwsżych dwóch la- 
«ech rośnie mniejwięcej tak samo jak 
pstrąg. później wszakże go prześciga. 

Karp waży w pierwszym roku oko- 
io 50 gr. w drugim osiaga już wagę 0- 
koło 300 gr.. w trzecim zaś wykazuje 
wagę dwóch i pół funta. Na wyspie Ja- 
wie natomiast karpie już w drugim ro- 
ku osiągają ogromną wagę 5 funtów. 
Wszystkie te dane odnoszą się tylko do 
karpi żyjących w wodach zamkniętycii 
: otrzymujących pokarm. Dzikie karpie 
naogół osiągają mniejszą wagę. 


Lin dopiero w drugim roku osiąga 
wagę. jaką ma pstrąg już w roku pierw- 


Pstrąg | szym. 


Określe- 


Najwolniej rośnie. węgorz- 
i długości 


nie wieku jego na podstawie 
i wagi 
jest bardzo nieścisłe, 
Z podanych wag wnioskować moż- 
na o wieku ryby jedynie wówczas, je- 
żeli ryba rosła w normalnych warun- 
kach. Znawca po kształcie ryby potra- 
fi orzec, czy urosła ona- normalnie. 
Pstrąg np. o długości 37 cm.. który nie 
waży jeszcze funta, nie rósł normalnie, 
musiałby bowiem przy tej długości wa 
żyć około dwóch funtów, Miał on wi- 
docznie złe miejsce i był głodzony. 


już oddawna jest przedmiotem sta- 
rannych badań naukowych, lecz 
wciąż jeszcze nastręcza i 

coraz to nowe zagadki, 
Chociaż pszczołom nie można przy- 
pisywać działania, opartego. na lo- 
gicznem rozumowaniu, to w każ 
dym razie w najwyższy podziw 
wprowadzać musi celowość ich po- 
czynań i niesłychana zdolność do- 
stosowywania się do nowych warun 
ków bytu. Potwierdzą to w: całej 
pełni wyniki najnowszych badań na 
ukowych. 

_ Na podstawie dotychczasowych 
obserwacyj sądzono. że robctnice 
roju dzielą się w pracy dla ogóła w 
ten sposób. że każda główna czyn- 
ność z„rzypada w udziale pewnej 
grupi robotnic, podoh re ,ax Się to 
dzieje w państwie kastowem (jak np. 
Ind'e angielskie). Zavatrywanie to 
okazuje sie mmylnem. Poszczególne 
robotwce nie sa przeznaczone dla 
wykonywania pewnych tylko kate- 
goryj prac, np. pieleznowania tinto- 
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Zgłodniałe koty w mysiem państwie. 


Nowa plaga w Australj'. 


Z Melbourne donoszą, że pro- 
wineje Wimmera i Mellee w sta- 
nie Victoria są obecnie nawiedzo- 
ne przez olbrzymie, masy myszy. 
które wdarły się do domów i ma- 
cazynów, czyniąc tam 

wielkie szkody. i 

Mieszkańców tych. prowinceyi 
zaskoczyła ta mvsia i"wazja dosło- 
wnie w ciagu jednego wieczora. Ku 


30,000 krów w 


stolicy Niemiec. 


Oryginalny rekord. 


Czytelnik zdziwi się zapewne do 


płodów ziemnych, że do transportu 


wiedziawszy się, że Berlin jest wca lich potrzebabv 


le dużą osadą , wiejska. Nie manie] 
niż 150 tysięcy herlińczyków trudni 
się ogrodnictwem, produkując tyle 


chody ciężarowe na szynach. 


Przeciętna szybkość: 80 kim. na godzinę. 


zostaną całkowicie znies.one. W ich miej- 
sce stacje wyposażone zostaną w wielkie 
ruchome, wyglądające jak skrzynie - 
zbiorniki, osadzone na podwoziach, deo 
których w czasie jazdy bez zatrzymania 
się wrzucane będą przeznaczone dla od- 
nośnych stacyj presyłki towarowe. 
Zarząd kolej Rzeszy ma zamiar za- 
proponować sąsiadującym państwom: roz- 


ciągów wynosić będzie 80 kilometrów į szerzenie tego typu ruchu towarowego 
godzinę. Postoje na małych stacjach |na ich własną sieć kolejową. 


Dwie opinie naocznych świadków. 


Gdzie prawda? 
Czy można przywiązywać wagę do|A dalej o. „prądzie elektrycznym», któ- 


słów naocznych świadków? Żadnej. 
odpowiada znany literat francuski, Jac- 
ques Bainville, przytaczając następują- 
cy przykład: 

«Podczas wyprawy do Egiptu, kiedy 
Dessaix był pod Tebami, towarzyszył 
mu Vivant-Denon, opisując wejście do 
tego miasta w ten sposób: „,..Armja na 
widok tych porozrzucanych bezładnie 
ruin zatrzymała się sama i w spontani- 
cznym odruchu 

zaczęła błć w dłonie..." 


i 
j 


ja Dość często zdarza się, że w pocią- 
kolejowych, albo częściej jeszcze na 
atkach, znajduje się ludzi, przeważnie 
odych chłopców, podróżujących na ga- 
„ Wszyscy oni prawie poszukuią zarob 
ków, których nie moga znaleźć w swej 
czyźnie. Czasem też gna ich Przygoda 
rzez wielkie P), która jednak rzadko 
tylko zjawia się na zawołanie. a wów-| 
cząs okazuje się pania 
gwi wcale nie łaskawa. 


RA Obecnie jednak, jak donosi dziennik 


Augustus, znalazła się pewna młoda An 
elka, której nazwiska dziennik nie wy 
lenia, a która, jak sama zeznała. chciała 
i nim odbyć podróż do Nowego Jorku. 

spodziewając się po drodze spotkać czło- 

wieka, któregoby pokochała.... 
m 4 . * t 
"Wysadzono ją na brzeg w Villafrance 
: już w Genui tajemnicza osóbka znowu | 


weszła pokryjomu na ten sam pokład, u-| Yankesa. 
4 


AAE TA ZPOW OPRZE ZAOC 


edsktor naczelny: Franciszek Probst 


pi 
ti 


Płomienne serce Angielki. 


e W pogoni za miłościa. 


ry przebiegł przez armię. 

Ale w armji Dessaix'a znajdował się 
prosty żołnierz, Merme, który również 
pisał pamiętniki. Oto jak Merme opisu- 
je to zdarzenie: „Nasz oddział prze- 


szedł przez Teby, stare miasto, w któ- 
rem nic niema, prócz ruin. Ponieważ 
może to interesować tylko uczonych 


uie zwróciliśmy na nie wielkiej uwa- 
gi“ 

Oto orzech do zgryzienia dla histo- 
ryków! 


patrzywszy sobie 
jakiegoś Amerykanina, 
na którego zagięła parol. 
Niewdzięczny Yankes jednak, zwą- 
chawszy pismo nosem, zabrał manatki i. 
ulotnił się w tej samej Genui, podczas gdy 
jego potajemna wielbicielka ukryła się w 
jakimś schowku statku. | 
Neapolu spostrzeżono jej obec- | 
ność i po raz wtóry wysadzono ja na ląd. | 


| Ponieważ jednak nie posiadała wizy wło 


skiej, władze nie pozwoliły jei na pobyt 


FR 4 . . DŁ " 
angielski „Daily Mail”, na statku włoskim lecz zaraz nastepnym statkiem 


kazały jej odjechać. 
Statek ten płynał do Gibraltaru, gdzie e-| 
nergiczna Angielka postarała sie o wizę i 
dowiedziawszy się tymczasem że „jej” A- 
merykanin wysiadł w Genui, przybyła 


‚znów do tego pięknego miasta. na pokła 


dzie statku „„R'oma,,. 


Podobno dotychczas szuka swego 


było 4q5o wagonów 
po 15 tonn każdy. Przytem w ilość 
tę wliczone są tylko produkty ja- 
dalne; z wyłączeniem trawy i sia- 
na. 

W stolicy Niemiec „mieszka” 42 
tysiace koni, nie liczac wojskowych 
i policyjnych. Uli jest tylko: 4000. 
zato ilość krów dochodzi dc 20 ty- 
steny. Dostarczaja one miastu 25 
rrocentów ogólnej konsunmei mle- 
ka, które rozdzielov» jest miedzy 
iaeszkanców przez 6000  riteczari 
detalicznych. 

1lość mleka. prodnkowa?a w sa- 
mym Berlinie przewvższa 

dwukrotr4" ilość piwa, 
co wydaje się tem dziwniejszem, że 
znane jest zamiłowanie Niemców 
do tego napoju. Co prawda, berliń- 
skie piwo nie cieszy się zbyt wiel 
ka popularnością, i nawet berlińczv- 
cv wola popiisć cieżkie piwo ba- 
warskie, niż swój własnv cienkusz. 
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MAŁY KURJER. 


swemu zdziwieniu przekonali się, 
że środki żywności są pogryz!one 
przez myszy. a spichlerze poprostu 
zasiane temi małemi gryzoniami. 
Myszy wdarły się nawet do sypialń 
i pozakładały sobie gniazda wśród 
ubrań w szafach i komodach, przy- 
czem naturalnie częściowo 
zniszczyły garderobę. 

Nie mogąc inaczej poradzić so- 
bie z plaga myszy, zmobilizowa”to 
wszystkie koty w  Australji.. W 
skrzyniach, koszykach i workach 
wysłano je do napadniętych przez 
myszy okolic. Wygłodzone podró- 
żą koty narobiły wprawdzie niema- 
łego spustoszenia wśród mysży, ale 
musiałyswkońau przed niemi „ucie” 
kać. 

*ra niespodziana inwazja dro- 
bnych zwierzątek jest jakgdyby po- 
twierdzeniem teorji o plamach sło- 
necznych. Wedle tej teorji promie- 
nie elektromagTtetvczne, silnie wy- 
sylane przez słońce w okresie mak- 
simum plam, wpływają ujemnie na 
rozradzanie się drobnych zwierza- 
tek, jak naprzykład królików., - my- 
szy. szczurów, lisów i zajęcy. Nato- 
unnast okresy pomiędzy dwoma na- 
sileniami są równocześnie okresami 
silnego rozmnażania się tych zwie- 
rzątek. i 

Warto przypomnieć, iż pięćdzie' 
siąt lat temu Australja była nawie- 
dzona przez plagę królików, które 
przywiezione przez białych koloni- 
stów, rozmnożyłv się w takich ol- 
brzymich ilościach, iż niszczyły 


wszystkie zasiewy. 


Nie było sposobu na wyniszcze- 
nie tych zwierząt, a już najmniej 
pomagało polowanie. Uratował do- 
piero sytuację słynny Pasteur. Wy- 
słał on do Australii szczepionkę za- 
razv króliczej, która tak doskonale 
podziałała. iż zaszczepiona. pewnej 
ilości królików, przyczyniła się 
wkrótce do ich wytepienia. 


Jesień nadchodzi... 


Dnia 21 września rozpocznie się kalendarzo wa jesień, W parkach zaczynają już opt: 
dać liście, stwarzając me/uncholijny nastrój obumierającej natury. 


Odbito na własaei maszynie rotacyjnef 


w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2. 


dego pokolenia, budowa wviastrów, 
zbieranie miodu itp., lecz wszystkie 
muszą wędług ścisłego porządku 

wykonywać wszystkie prace, 
posuwając sie w miarę wieku na co: 
raz wyższe stopnie pracv. Każda ro 
botnica natychmiast po wylężeniu 
zabiera się w pewnem miejscu do 
pracy i przechodzi następnie wszy- 
stkie stopnie obowiazków. 

Naogół porządek zajęć pszczoły 
robotniczej Jest następuiacy:; pierw 
szem jej zajęciem jest czyszczenie 
komórek woskowych przed ponow- 
nem ich użyciem do wylęsania mło- 
dych. Po trzech dniach przechodzi 
ona do karmienia poczwarek i to naj 
samprzód tych poczwarek, które już 
tylko otrzymują miód i pyłek z kwia 
tów. Dopiero po 6 dniach może ona 
karmić także młode zupełnie po- 
czwarki, które otrzymują sok o za- 
wartości białka, wytwarzany przez 
„mamki” w specjalnych gruczołach, 
znajdujących się w ich głowie. W 
tym wieku  podeimują robotnice 
pierwsze wycieczki z ula dla zaz- 
najomienia się z otoczeniem. Między 
12 a I3 dniem pszczoła staje się 

„budowniczym”, 

mając już rozwinięte grucznłv wo- 
skowe, znajdujące sie pod brzu 
chem. W czasie tym robotnica speł 
nia także funkcje „nadzorcy“. Mniej 
więcej w 21 dniu życia pszczoła 
pizechodzi od służby wewnętrznej 
do zewnętrznej, a mianowicie do 
zbierania miodu i funkcie tę spełnia 
już do końca życia. W lecie pszczo- 
ła osiąga wiek około 35 dni. - 

Nauka wzięła sobie za zadanie 
zbadać, czy takie postępowanie 
pszczół jest wynikiem czysto tnecha 
ncznego porządku, przestrzezane- 
20 w jakichbadź warunka” lub 
czy też przy zmienionych warun- 
kach zmienia się także podział pracy. 
W tym celu odłączono ezęść ro- 
ju, tak iż jedna jego część składała 
się wyłacznie z pszczół młodych, któ 
re zmuszone były zbierać miód i py? 
kwiatowy. Stare pszczoły w drugiej 
części rojt zmuszone zostały 
do pielęgnowania mladych, 
Obie części roju spełniały istotnie 
swe zadania, które nie należy do ich 
normalnej czynności. 

Inne doświadczenie wykazało, Że 
pszczoły robocze, które już czynne 
by?y jako budownicze i wiek tza już 
przekroczyły, ponownie zaczęły do- 
starcząć wosku, dzięki ponownemu 
rczwołowi zanikłych jeż gruczołów 
woskowych. 

„W toku dalszych badań przepro- 
waczono następujący eksperyment. 
Świeżo wylęgłe pszczoły zamknięto 
w. małych grupach 

„do klatek 4 
| zmuszono je w ten spos£5 do bez- 
czynności. Po pewnym cząsie roze 
Loczęły swe czynności od samego 
poczatku, bez względu na wiek o- 
stagnięty i przechodziły wszystkie 
stopnie pracy narówni 7e sweml 
mł: dszemi towarzyszkarał. 

W ten sposób okazuje się, Że 
pszczoły należące do tych zwierząt, 
które dzięki wrodzonym instynk- 
tom posiadają w najwyższym sto- 
pniu zdolność dostosowywania się 
do nowych warunków bytu, 


Podsłuchane. 


MIESZCZUCH. 


— Jak ci słę podoba to falujące po- 
le żyta? 

— Owszem, niczego, Będą z tega 
ładne słomki do lemoniady. 


NIEOMYLNY ZNAK. 


— Wiesz, Lesiu, czuję, że picie mi 
szkodzi, lekarz zakazał mi używania 
trunków, ale nie mogę się opanować. 

— Zrób tak, jak ja, Mnie picte rów- 
nież szkodzi, dałem więc sobie słowo, 
iż będę pijał tylko szampana. 

— Bagatela! A skąd ty masz mą 
szampana? à s 

— Wcale nie mam | dlatego nic nie 
pijam. 


ZNA SWÓJ SWEGO. 


Pan dyrektor godzi szofera. 

— Czy pan jest żonaty? 

— W takim razie nie mogę pana 
przyjąć. Trzymam tylko żonatych. 

— Dlaczego? 

— Bo są przyzwyczajeni do poshte 
szeństwa. 


Za wydawnictwo odpowiada; Władysław Stypułkowska, 
Za redakcję odpowiada: Romas Farmański, 


